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Przyjaźń wiosko - rumuńska
Polityczne podłoże włoskiej ratyfikacji.

(Od naszego korespondenta rzymskiego)

Rzym, w  marcu.
Ratyfikacja przez W iochy układu paryskie

go z dnia 28 października 1920 r., uzna jącego 
suwerenne tytuły Rumun ji nad Besarabją, wy 
woła niemałe poruszenie w  politjrcznym świę
cie europejskim.

Dla szerokiego ogółu, patrzącego z zacieka
wieniem, niepozbawionem uzasadni ncj tro
skliwości o pokojowe losy naszego kontynen
tu, za każdem posunięciem dokonywanem na 
szachownicy europejskiej, ratyfikacja układu 
paryskiego w  chwili obecnej przez V» lochy po 
blizko siedmioletniej zwłoce wyda si? nłelada 
niespodzianką, jednym z łych efektów połily- 
cznych, którymi lubi „świat zadziw ić- rzad 
Benita Mussoliniegb,:

Waito będzie leż jjłtóćbfamobiiżaie omów ić 
doniosłość polityczny, .przeczriie po ■
siada fakt ratyfikacji jiobudki i mo
tywy, którymi kierować ś>ę m i.ąli prowodyrzy 
włoskiej polityki zagranicznej przed powzię
ciem tak ważkiej decyzji, tudzież reperkusje, 
które wywołać ona może w Europie.

Dzięki ratyfikacji włoskiej ukłjrdo. p , 
go z 1920 r. aneksja Besarabji Drzez Ruimmją 
— przeciwko czemu Rosja sowiecka nie prze
stawała protestować w ciągu ostatnich lat dzie 
sięciu — uzyskuje pełne sankcje prawa mię
dzynarodowego i formy legalnego stanu po
siadania.

Decyzja konferencji głównych państw' soju
szniczych, przyznająca oficjalni", po długich 
zresztą naradach, w dniu 28 października 1929 
r. słuszność pretensyj rumuńskich dc* teryto 
rium besatabsjuego, miała być ratyfikowana 
przynajmniej przez trzy głow ie mocarstwa 
europejskie. W  ciągu 1921 r. Francja i Anglja 
złożyły na układzie tym swe podpisy ratyfika
cyjne, tak, że dla jego prawomocności brako
wało tylko aprobaty Włoch lub Japonji.

Jak brzmi komunikat urzędowej Agencji Ste 
faniego o dokonanej ratyfikacji rządu włoskie 
go, długą zwłoką w  ratyfikacji układu pary
skiego przypisać należy „względom oportuni
zmu politycznego" (per ragioni di opportunita 
politica). Jakież to właściwie „względy oportu
nizmu politycznego" stanowiły o tak długiej 
zwłoce i obecnie skłonić mogły rząd faszystów 
ski do ratyfikacji układu omawianego, który 
przecież Rosji sowieckiej nie pozostawi oboję
tną i zrezygnowaną do „uznania naturalnych 
prawd historji i akceptowania aneksji Besarai- 
bji przez Rumunję" —  jak tego jej doradza 
naczelny publicysta organu urzędowego pałacą 
Chigi, p. Virginio Gayda.

Względów opoitunizmu rządu włoskiego, któ 
re przyspieszyły ważkie i śmiałe posunięcie w  
sprawie besarabskiej, należy szukać w  wytwro 
rzonej obecnie ogólnej konstelacji politycznej i

w  zasadniczej tendencji rządu Mussoliniego do 
zaszachowania wpływów francuskich w Euro
pie 'wschodnio-centralnej i na Bałkanach.

Ratyfikacją układu paiyskiego i swą bezpo
średnią interwencją na rzecz Rumunji rząd 
wioski chciał bowiem pomniejszyć charakter 
i wagę sojuszu francusko-rumuńskiego i utrą - 
cić argumenty tych pism i odłamów politycz
nych w  Rumunji, które grawitują w  kierunku 
Quai dOrsay.

W idoki koncesyj ekonomiczno-handlowych 
nie bez wpływu i znaczenia pozostać też mu
siały na doniosłą decyzję pałacu Chigi, jako też 
blizkie perspektywy zawarcia dogodnego tra
ktatu handlowego z Rumunją na podstawie mg 
taryfowych i możliwości eksploatacji rumuń
skich bogactw naturalnych.

Pozyskując, dzięki swemu podpisowi ratyfi
kacyjnemu, względy i wdzięczność Rumunji, 
rząd włoski spodziewa się przypuszczalnie, że 
łatwiej mu będzie również odegrać rolę mcdja- 
tora w sporach węgiersko-rumuńskich, co mo
że już mieć wcale praktyczne dla Włoch ko
rzyści w  przededniu przyjazdu hr. Bethlena do 
Rzymu w związku z problematem dojścia do 
morza dla Węgier i cwentualnem utwoi zęnicm 
węgierskiej strefy portowej w ekonomicznie 
podupadłem porcie włoskiem Fiimte.

Powyższe pobudki i wyrachowania — pomi
jamy • możliwe i prawdopodobne suggestie 
Chamberlaina—bezsprzecznie stanowiły o posu 
nięciu włoskiem w sprawie nesarabskiej, które 
posiadać może dla obecnego splotu spraw euro 
pejskieb '"konsekwencje przewyższające pochop 
ne i ogólnikowe djagnozy dziennikarskie.

Rząd generała Averescu i „patrjoci" prof. 
Cuzy niewątpliwie roztrąbią fakt uprawomoc
nienia posiadania Besarabji do rzędu kapital
nego sukcesu politycznego. Z okazji jednak 
uzyskania przez Rumunję prawnego tytułu po
siadania do spornej Besarabji na mocy tra
ktatu paryskiego z dnia 28 pażdz. 1920 r. po- 
winienby gen. Averescu traktat ten raz jeszcze 
przejrzeć i nieco więcej uwagi właśnie poświę
cić jego klauzuli wstępnej, która brzmi dobi
tnie i wyraźnie w sposób następujący: „Wycho 
dząc z założenia, że dla interesu pokoju euro
pejskiego jest rzeczą konieczną udzielić Besa
rabji władzy suwerennej, odpowiadającej aspi 
racjopi ludności i gwarantującej mniejszo
ściom rasowym, wyznaniowym łub też języko 
wym opiekę, która iin się należy, państwa so
jusznicze przyznają Rumunji suwerenność nad 
terytorjum besarabskicm".

Jak dotychczas „opieka" la wyglądała w pi a 
ktyce życia codziennego pod rządami Bratia- 
nu, Averescu i „rdzennych patrjotów" z pod 
znaku prof. Guzy,. jest nam, Żydom, aż zbyt 
dobrze wiadomo... Ed. KI.

to ty a is i M U l  W ElSZB
Wiedeń. 15. III, PAT. W  ubiegłą sobotę urzą 

dzili narodowej niemieccy demonstrację prze
ciwko zabawie tanecznej, urządzonej przez Cze 
żhów w  Grazu, przyczem wybito szyby w  po

bliskim konsulacie czeskosłowackim. Policja 
rozpędziła demonstrantów. Dziś w związku z 
tą sprawą przybył poseł czesko-słowacki do 
kanclerza Dra Scipla. Kanclerz oświadczył, że 
kompetentne władz austrjackie uczynią wszyst 
ko, aby ukarać winnych.

J.9SY I. KLASY
15 Loferjji Państw, są do nabycia

Wynraoe powieszone i \l iitilj na 16 nil!.
Główrawęi rnapcwięhszonaz 500.000 

ńa Zt 600.000
Co struci numer wy. rywa.

Popyt wielki. Przewiduje ale brak losów.
Radzimy wszystk:m pospieszyć się z kupnem IoOw  
w  naszej szczęśliwej kolekturze. Czas naglił
Cena losów niezmieniona ti. Vi Zł 40'— , 

1/2 Zł 20-— , i/4 Zł 10*— . 
Zapamiętajcie nasze szczęśliwe adresv- 

Jodyna największa, najstarsza i najszcza* 
śilwszn kolektura

E . L I c h t o n s t a l n l f k a
Warszawa, Marszałkowska L. 146

Oddziały kolektury:
Bielański. 3. Królewsk* 43. Nalewki 49. 
Łódź, Piotrkowska 73 gm ., C rand rto ia lf"

Firma egzystuj® od r. 1835.
Konta P. X. 0. dk War”  iwy 93-74. Konto P. X. D. dla Mdli 64269.

W  obecnej 6-ej klasie padły w naszej koiektórzs 
następujące kolosalne wygrane: Zł 200 000 na Nr. 
57918 Zł 50.0C0. na N-. 72883 Z ł '0.0OC, na Nr. 64482 
Zł. 15.C r’0, na Nr. 75071 Zł 10.000, na Nr. 40101 
na lO.OrO, na N 15056 Zł 5.C0C, n i Nr. 72874 
Nr.5.000, n_ Nr. 70C50 Zł 3.000, na Nr. 7°,f8l Żł ?.00a. 
Zł Nr. 74901 Zł 3.000, na Nr. 72893 Zl 3.000, 
Zł Nr. 52019 Zł 3.C00, na Nr. 2176 Zl 3.000 na 
na 9802 Zł 3 0C0, n~ Nr. 76424 luio po Z> 2 000 
i po Zł 1.000 i wiele, wiele mniejszych wygranych 

Kolektura nasza uszczęśliwiła setki ty
sięcy osób. — Łaskawe zamówienia j prowincji 
załatwiamy zgodnie z naszą tradycją szybko 1 punkt.

W ięm miejscu wyciąć i nam łask. przesłać

ZAMÓWIENIE.
Do jedynej największej i najszczęśliwszej w Phlsce 

kolektury

E. Uchtenstein I Ska
Warszawj , ul. Marszałkowska 146

Niniejszem zamawiam do I. kl. 15 Lob. Państw.
  Losów całych po Zł 40*-—
-   Losów połówek po Zł 20'—
  Losów ćwiartek po Zł 10‘—

Naleiytóść za losy wpłacę do P, K. O. 38-74
przez firmę
Imię i nazwisko:....................... ......
Dokładny adres: .........................

do 1 szej klasy 15-tej Loterji 
Państwowej nabyć winni 
wszyscy w  najszczęśliwszej 

kolekturzeLOSY
Źródło Szczęścia
Warszawa, Krak.Przedm. 37.
fceny (oso w : i / t zł. 10, Va zł. 20. 1/1 zł. 40.

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiamy 
szybko i akuratnie odwrotną pocztą.

K on tb  P .  K. O . 12655.

Kupujcie szekel!
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i i p f t i  i i i n e  m m i  m u
komisji administracyjnej

Niesłychany siak przedstawicieli P.P.S. przeciwko Kołu łydov.skiemu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15 3. (Sin.) Na dzisiejszem posie 
dzeniu sejmowej komisji administracyjnej 
|>od przewodnictwem posła Putka rozpatrywa
no na wstępie interpelację zgłoszoną przez 
przedstawicieli klubów mniejszości. 1 tak: po
seł Insler (Koło żyd.) interpelował dlaczego nie 
został zaproszony na posiedzenie komisji na 
dzień 11 marca br. i jak przedstawia się wnio
sek uchwalony na tem posiedzeniu. Poseł Chru 
dci (Ukrainiec) zarzuca naruszenie regulaminu 
,wobec zwołania posiedzenia komisji w czasie, 
gdy, posłowie mniejszości wyjechali p Warsza- 
yry Poseł R onig (Zjednoczenie niemieckie) 
■ukwest jonował trzecie czytanie ustawy o gmi 
■ce wiejskiej ze względu na to, że w protokole 
X tego posiedzenia nie zostały uwidocznione 
iwnioski przyjęte. W  odpowiedzi na powyższy 
sarzut post ł Puiek wyjaśnił, że poseł Insler 
w ia ł w terminie doręczone zaproszenie a od 
łwói tego zaproszenia potwierdziła sekretarka 
Koła Żydowskiego.

Co do zarzutu posła Kroniga to cały projekt 
Ustawy o gminie wiejskiej został w trzeciem 
czytaniu przez komisję uchwalony i stanowi 
załącznik urzędowego protokołu posiedzenia ko 
misji.

W  tem miejscu poseł Insler odczytał dekla 
rację podpisaną przez siebie imieniu Kola 
Żyd. oraz posła Chruckiego w imieniu klubu | 
ukraińskiego. Kroniga imieniem zjednoczenia 
niemieckiego Iłkowa imieniem klubu ukraiń
skiego Chliborobów, w której wymienieni po 
słowie oświadczają, że dalszy udział ich w pra 
cach komisji jest zupełnie bezcelowy i obciąża 
ich odpowiedzialnością za pracę za którą odpo

Warszawa. (Sin) Jak już doniosłem wczoraj, 
akcja marszałka Rataja, celem doprowadzenia 
do porozumineia w  sprawie zmiany ordynacji 
.wyborczej dala pozytywny rezultat. Na dzisiej 
szem posiedzeniu komisji konstytucyjnej zjawi 
li s*ę już przedstawiciele stronnictw lewico- 
iWych.

Na wstępie pos. ks. llkow zgłosił protest prze 
ciw uchwałom, powziętym przez komisję kon
stytucyjną po secesji stronnictw lewicy. Pro
test swói opiera ks. llkow na okoliczności, że 
.według jego obliczeń komplet komisji szwanko 
,wał, gdyż zamiast przepisanej liczby 16 po
słów, było tylko 15, a jeden wpisał sie dwa ra
ty.

Przewodniczący pos. Głąbiński wyjaśnił, że 
obrady komisji po secesji lewicy były zupełnie 
praw:dłowe i odbyły się w  przepisanym koim 
piecie.

Na tem incydent został wyczerpany, poczem 
komisja przystąpiła do uzupełnienia podkomi
sji. wybranej dla zmiany ordynacji wyborczej 
przez przedstawicieli lewicy. Podkomisja, liczą 
ca pierwotnie 4 posłówT, została rozszerzona do 
liczby 11. Wchodzą do niej pos. Konopczyński 
ZLN), Czapiński (PPS), Polakiewicz (Str. Ch.), 

Bagiński (Wyzwolenie), Popiel (N. P. R.,), Chru 
cki (Ukr.) i Schreiber (Koło żyd.). Podkomisja 
ma rozważyć głównie sprawę ewentualnego 
zmniejszenia liczby posłów i po drugie zabez
pieczenia mniejszości polskiej na kresach przed 
.tawteidstwa w Sejmie.

Po uzupełnieniu podkomisji, komisja przystą 
pita do obrad nad projektem ustawy o zgroma 
dzdołacfa, referowanym przez posła Kiernika. 
Projekt referenta opiera się na dawnym proje
kcie komisyjnym z roku 1923 (Lutosławskiego

Konopczyńskiego) i usuwa te punkty sporne, 
, tóre w swoim czasie zatamowały bieg obrad

wiedzialności nie ponoszą i nie może mieć ża
dnego wpływu na naprawę zia juz wyrządzone 
go. Wobec tego posłowie wstrzymują się od dal
szego udziału w pracach komisji i pozostawia 
ją odpowiedzialność za tę pracę tym, którzy 
ją prowadzą.

Po złożeniu tej deklaracji wspomniani posło 
wie opuścili salę posiedzeń komisji.

Nad deklaracją rozwinęła się krótka dysku
sja, w  której referent poseł Jaworowski (PPS) 
oświadczył, że odczytana deklaracja jest poli
tyczną insynuacją (!), Klub PPS nigdy żadnego 
postanowienia odnośnie do mniejszości narodo 
wej w kwestji ustaw samorządowych nie za
wierał. Wszelkim tendencjom wprowadzenia 
jakichkolwiek ograniczeń klub mówcy przeciw 
stawia się i przeciwstawiać się będzie. Poseł 
Kozłowski (ZLN) nazywa deklarację zwykłym 
szantażem politycznym (!!), popieranym przez 
klub Koła żydowskiego. Poseł Prager (PPS) zą 
znacza, że między posłami mniejszości żydow
skiej i mniejszości słoowiańskiej zachodzą wiel 
kie różnice i podczas, gdy mniejszości słowian 
skie mają interes w zdemokratyzowaniu ustaw 
samorządowych, mniejszość żydowska pragnie 
utrzymać (?? ) dotychczasowe reakcyjne pra
wo wyborcze na terenie Małopolski, gdyż da- 

1 je ono im, szczególnie w miastach uprzywile
jowane stanowiska.

W  dalszym ciągu posiedzenia komisja przy
stąpiła do obrad nad ustawą o gminie miejskiej. 
Po złożeniu sprawozdania przez referenta posła 
Jaworowskiego z przebiegu obrad podkomisji, 
komisja uchwaliła dział ustawy, traktującej o 
regulacji granic gmin miejskich z sąsiedującemi 
gminami wiejskiemi.

komisji i nie dopuściły do uchwalenia projektu.
Przed dokonaniem wyboru podkomisji poseł 

Schreiber (Koło Żydowskie) zapytuje przewód 
niczącego posła Głąbińskiego, czy podkomisja 
ta zajmie się całokształtem ordynacji wybor
czej, czy też zabezpieczniern mandatów mniej
szości polskiej na kresach. W  drugim wypadku 
współpraca przedstawicieli mniejszości narodo 
wych w podkomisji byłaby zbyteczna.

Pos. Głąbiński odpowiedział, że jakkolwiek 
w intencji jego leży sprawa zabezpieczenia 
mniejszości polskiej na kresach, to jednak pod
komisja zajmie się wogóle sprawą zmiany or
dynacji wyborczej. Po otrzymaniu tego wyja
śnienia poseł Schreiber wyraził zgodę na wstą 
pienie do tej podkomisji.

Popołudniu odbyło się posiedzenia podkomi
sji, na którem pos. Głąbiński przedstawił pro
jekt zmiany ordynacji wyborczej na kresach, 
proponując, aby na kresach utworzono wielkie 
okręg i wyboerze obejmujące w Małopolsce 
wschodniej zamiasi 9 mandatów 5 mandatów, 
na kresach wschodnich zamiast 7 mandatów 3 
mandaty. W  okręgach kresowych można dopu
ścić do utworzenia związków list wyborczych.

Zabiera głos poseł Schreiber, który uważa, 
że polskiej mniejszości na kresach należy się 
reprezentacja, ale żąda tego samego dla innych 
mniejszości, w  pierwszym rzędzie dla mniejszo 
ści żydowskiej na całym obszarze Rzeczypo
spolitej.

Mówca żąda rozszerzenia tych wszystkich 
zasad proiektowanych przez posła Głąbińskie
go na całe państwo.

Poseł Głąbiński sprzeciwia się wnioskowi 
Schreibera, twierdząc, że stanowiłoby to przy 
wilej dla małych partyl. Po krótkiej dyskusji 
posiedzenie odroczono do jutra.

 o——
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Przed wyborami do rady 
miejskiej w Jerozolimie

Jerozolima, 15 3. ŻAT. Zostało ogłoszore ofi 
cjalne rozporządzenie rządu w sprawie wybo
rów do rady miejskiej w Jerozolimie. W ybory 
odbędą się w trzech oddzielnych kurjach: ży, 
dowskiej, muzułmańskiej i chrześcijańskiej. —* 
Kurja muzułmańska ma wybrać 5 radnych, ży 
dowsKa 4, chrześcijańska 3. Wśród społeczeń-f 
stwa żydowskiego powstał projekt zbojkotow* 
nia wyborów, o ile ilość mandatów żydowskich, 
nie zostanie powiększona.

'm h i s  M m  d i  w  R ic B o e d
Berlin, 15 3. Ża T. Dziś rano zmarł wskuteK 

ataku seicowego przeżywszy lat 70 znany dzia-< 
łacz żydowski w Niemczech di Paul Natan, 
Zmarły położył wielkie zasługi przy organi-t 
zowaniu Hilfsverein der deutschen Juden Nie-* 
jednokrotnie tez Paul Natan interwenjował ^  
wielu krajach w sprawie położenia Żydów.

Zwycięstwo sjonistów
w wyborach do zaiządu gminy 

żydowskiej w Kolonii
Berlin, 15 3. ŻA T  W ybory do zarządu gmi

ny żydowskiej w Kolonji odbyły się nie ba-: 
cząc na zawziętą agitację hackenkreuzlerów. 
W ybory te przyniosły zupełną klęskę asymila. 
torom. Przewagę natomiast zdobyli sjoniści i  
ortodoksi.

Szalom S t M a i t  p i z e s t t o y  p o io w iie
przez sędziego śledczego

Paryż, 15 3. ŻAT. Mimo, iż śledztwo w spra
wie Sżaloma Schwarzbarla zoslało już ukończo 
ne sędzia śledcy Peyre przesłuchał dziś 
Scliwarzbarta w sprawie dokumentów znale
zionych w jego mieszkaniu bezpośrednio po. 
zamachu.

Agronom żydowsk? skarży Forda 
za oszczerstwo

Nowy Jork, 15 3. ŻAT. Wielką sensację w y
wołał proces, ,aki wytoczył agronom żydowski 
Aron Schąpila głośnemu fabrykantowi samo
chodów Fordowi, żądając równocześnie odszko 
dowania w wysokości 1 miljona dolarów za to, 
że organ Forda w jednym z artykułów zarzu
cił Schapirze, jakoby kierował spiskiem, ma
jącym na celu zniszczenie rolnictwa żydowskie 
go w Ameryce.

Przewodniczący trybunału, który ma rozpa
trywać sprawę oświadczył na wstępie rozpra
wy, iż nie dopuści do roztrząsania oprawy ży 
dowskiej podczas rozpiawy. Przedstawiciel 
Forda oświadczył w czasie rozpiawy, iż wspo
mniany artykuł miał na myśli wyłącznie Scha 
pirę a nie chciał zupełnie obrażać narodu ży
dowskiego. Zainteresowanie procesem jest o l
brzymie.

 o----

W Kownie w i l p  l e w i w  spisek wojsk.
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa. 15. III. (Sin). Z Kowna donoszą o 
zdemaskowaniu wojskowego sprzysiężenia, w 
skład którego wchodzili oficerowie i studenci 
uniwersytetu kowieńskiego przekonań lewico
wych. Jak słychać, aresztowano 20 oficerów, 
między nimi pułkownika 5 pułku Pauskasa oraz 
5 studentów uniwersytetu kowieńskiego. Krążą 
pogłoski, iż areszt grozi dwom pusłom. Sprzy- 
siężenie miało być zorganizowane przez zwo
lenników partji ludowej socjalistów.

Zgon prezydenta Łotwy
Ryga, 15 3. PAT.Prezydent Czakste zmarł Wj 

spokoju na zamku ryskim o godzinie 8.45 w te» 
czor, w  której to chwili ustala dzałalność ser-* 
ca. Ciało prezydenta pizeniesione będzie 'dal-; 
siaj wieczorem do białej sali zamku ryskiego, 
gdzie pozostanie jutro i pojutrze i będzie ®o< 
gło być odwiedzane przez wszysddcŁ. Pogrzeb 
odbędzie się w  piątek.

, Przedstawiciele lewicy biorą udział
w pracach komisji konstytucyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta!
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rm  N A  S W I E T A
polecamy dawno znaną, wyśmienitą

PRAWDZiWf FRANCKfc HCS 
PRZYMIESZKĘ DO KAWV

w skrzyneczkach i okrągłych pakietach. —  Wyprodukowana jest ona

5 “ d k  wwhw bpsssnt nrsy** ła  " d i  ła n  r m n  n n a t m  n e w a  
i w j k d  t r n  'a  r n N » n  a - n  la r m  * m r ń t t

Henryka Francka Synowie
Fabryka środków kawowych — S. A. — Skawlna-Kraków

Zainteresowanie żydostwem we Francji. — Życie i literatura — Federacja sjonistyczna. — 
U. U. J. J. i Aime Palliere. —  W  jaki sposób podnosi się presiige sjonizmu* u francuskich Ży
dów? — Nowe żydowskie pismo literackie. — France-Palestine. —  Organizacja hebraistów. 

Paryż nowem centrum żydowskiem na Zachodzie.
(Od naszego korespondenta paryskiego)

nego charakteru. Żyeie publiczne grupuje się 
jeszcze narazie w  starych, przedwojennych So-

Paryż, w  marcu.
Zwolna tworzy się w  Paryżu nowe centrum 

żydowskie. Nie wchodząc tu w  głębsze przy
czyny tego zjawiska, należy stwierdzić. że 
już po krótkim pobycie w  tej stolicy świata, 
można skonstatować, że formuje się tu nowy 
ośrodek żydowski, który coraz bardziej przy
biera na znaczeniu. Być może, że temu właści
wie należy przedewszystkiem przypisać owe 
olbrzymie zainteresowanie żydostwem, dające 
się obecnie zauważyć we Francji, a odbijające 
się bardzo źywem echem w  najnowszej francu
skiej literaturze. W  ostatnim bowiem czasie 
mnożą się bezustannie i cieszą się mebywałem 
wprost powodzeniem książki najrozmaitszego 
rodzaju (nietylko powieści), których treść za
czerpnięta jest z życia żydowskiego, czy to w 
Palestynie, czy też w golusie. W  tym kierun
ku dochodzi się poprostu aż do przesady, a o- 
bok książek poważnych i o głębokcih walorach 
artystycznych, jak np. dzieła Flega, Kessela, 
Palliera, pojawiają się lichoty, starające się 
„iść z prądem" i wykorzystać koniunkturę, go
niąc za niezdrową sensacją.

Zjawisko to, w swych dodatnich i ujemnych 
objawach, świadczy jednak o żywotności i 
aktualności spraw żydowskich we Francji i 
wskazuje, że Paryż jest doskonałym terenem 
do stworzenia żydowskiego centrum na Zacho
dzie Europy.

Dodać należy, że centrum to znajduje się obc 
cnie dopiero in statu nascendi. Dotąd nie zdoła 
ło się ono jeszcze w  zupełności wykrystalizo
wać i nie posiada jeszcze jednolitego, określo-

cietes, o charakterze mniej, lub więcej filantro 
pijnyrn. Ostatnio wystąpiono z inicjatywą stwo 
rżenia Federacji Sjonistycznej, która zajmo
wać się będzie kwestjami natury politycznej, a 
która zgrupuje około siebie wszystkich sjoni- 
stów paryskich. Doniosłość tego dzieła zbyte
cznie podkreślać.

Jest rzeczą jasną, że aktywny udział w spra 
wach związanych z sjonizmem biorą w lwiej 
części Żydzi wschodni, znajdujący się obecnie 
w  Paryżu. Żydzi francuscy są jeszcze dość 
„ostrożni". Dlatego też z szczególnem uznaniem 
podkreślić należy działalność stowarzyszenia 
studentów żydowskich „Union Universelle de 
la Jeunesse Juive (U.U.J.J.), którego prezesem 
jest p. Aime Palliere. Palliere jest typem 
wprost niepowszednim. Pochodzi z wierzącej 
rodziny katolickiej, sam przeznaczony na księ
dza, przeszedł głęboką duchową ewolucję 
przez protestantyzm do najczystszego mozai- 
ztnu, albo, według jego terminu, do „noachiz- 
mu“ *), a dziś jest on jednym z najgorętszych 
propagatorów sjonizmu we Francji. Pod kiero
wnictwem p. Palliera zaczęła U.U.J.J. bardzo 
energiczną propagandę sjonistyczną, specjalnie 
wśród Żydów francuskich drogą odczytów. 
Znając psychologję francuskich Żydów, dla 
których miarodajne jest tylko zdanie Francu
zów z krwi i kości, zaprasza U.U.J.J. na refe-

* ) W yw iad z p. Pallierem zamiaścitny w  najbliż
szym czasie.

J A N  W IK T O R

Ślepy koń
Rozpoczynamy poniżej druk dłuższej 

noweli znanego literata polskiego Jana 
W iktora, autora „Burka". Red.

Wszystko mię zawiodło. Zbankrutowałem do
szczętnie.

W idziałem  bezcelowość życia i zabiegów ludz
kich.

Przejął mię wstręt do nędzy człowieka ustrojo
nej W znoszoną, zbłoconą purpurę.

Pragnienia zgasły jak błędne ogniki na topieli 
bagniska ..

W rękach trzymałem grudy błota. I
W sercu z wszystkich przeżytych dni wzbierały I 

nr.ęty uczuć.
One padły w  słoneczne źródło młodości i zamą

ciły, skalały toń, w  której odbijało się wspomnie
nie pierwszej miłości niby niebo najbłękitniejsze.

Straciłem ostatni skarb.
Już mię nic nie łączyło z życiem.
Z przekleństwem opuściłem krąg mych zban

krutowanych interesów i poszedłem nieznanemi 
drogami w  nieznane strony.

W ędrowałem  długo, może rok, może miesiąc,

I ,
rentów przeważnie chrześcijan, którzy, przy
znać należy, mówią o sjoniźiuic bardzo Jćzćśio 
z większem zrozumieniem, niż sjoniśoi francu
scy. Wskutek tego prestige sjonizmu ogromnie 
zyskuje w oczach żydowsko-francuskicj publi
czności, a sukces wieczorów urządzanych 
przez wspomniane stowarzyszenie jest wprost 
niebywały; każdy odczyt gromadzi setki słu
chaczy przeważnie ze sfer dotąd zasymilowa
nych.

Tej metody zresztą trzyma się nietylko U.U. 
J.J. Każda impreza żydowska, która chce li-, 
czyć na frekwencję ze strony francuskich Ż y 
dów, musi się odbyć przy dość licznym współ
udziale nie-Żydów. Tak np. gdy obchodzono 
uroczyście 25-lecie Żydowskiego Funduszu Na 
rodowego( figurowało na liście mówców, obok 
Sokołowa i Żabotyńskiego, także nazwisko by 
łego ministra francuskiego de Moro Giofferi) 
Sami Żydzi, choćby takie osobistości, jak Soko 
łow i Żabotyński, nie mogą jeszcze zadowolić 
naszych paryskich bracL Skoro jednak o sjonł- 
źmie i o Palestynie z zapałem przemawiają 
Francuzi, i to tej miary, co ministrowie Paiuk- 
ve, Justin Godart, Henri de Jouvenel, Anatol de 
Monzie, albo literaci tacy, jak Bonaidi, lub La 
Maziere, powoli mięknąć poczynają asymllator 
skie serca.

Sjonłzm też zdobywa coraz bardziej, jeżeli 
nie zdecydowanych adherentów, to w każdym 
razie sympatyków- W  związku z tem idzie też 
rosnące zainteresowanie żydowską kulturą, 
oryginalnymi tworami ducha żydowskiego, — 
Ostatnio dawała się odczuwać potrzeba organu* 
któryby powyższym wymogom zadośćuczynił. 
A  niedawno pojawił się pierwszy numer no
wego czasopisma: ,Jłevue Litteraire Juive“ pod 
redakcją Pierre Parafa, na które składają syę 
przeważnie oceny oraz tłumaczenia z hebraj
skich i żydowskich autorów. W  komitacie re
dakcyjnym znajdują się Zlatopolski, Kassel 
Asch, Fleg, a obok nich — rozumie się — figa 
rować muszą niektóre nazwiska nieżydowSkie: 
Georges Bonnet, były minister, Gaston Riou. 
pisarz katolicki, Henri Barbusze i i  —  W  naj-i 
bliższym czasie ma się też podobno okazać pi
smo perjodyczne „France—Palestine" pod kie 
rownictwem Godarta, którego głównym celem 
będzie zbliżenie ekonomiczne i polityczne oba 
krajów.

Wkońcu warto nadmienić też ruchliwą orga 
nizację hebraistów, której prezesem jest p, Ed-< 
lei Zlatopolski a która od czasu do czasu urzę 
dza odczyty na najrozmaitsze tematy. Nieda
wno n. p. odbył się wieczór dyskusyjny naJ 
ostatnią książką Flega „L ‘enfant prophete", ktd 
ra traktuje o najaktualniejszych problemach' 
żydostwa, ze współudziałem samego autora.

Wszystko to nie wychodzi wprawdzie jeszcze 
ze stadjum zaczątków. Wszędzie są jeszcze pó- 
ważne niedomagania, nieodstępne zresztą peży 
wszelkich początkach. Ale te pierwsze kroki 
już pozwalają się spodziewać, że w najkrótszej 
przyszłości Paryż stanie się prawdziwym ośrod 
kiem żydowskiego życia politycznego i kolta 
ralnęgo na Zachodzie. H. P.

a może godzinę, która była wiecznością pustki, a> 
petem zgnębienia.

Poczułem ciężar stu zawodów, perzynę wszyst
kich zapałów, gorycz wszystkich zwątpień. Zm or
dowany, opuszczony, przyprzągnięty do kieratu 
obłędnych wspomnień wlokłem się w  nieskończo
ność nicości. Po  stokroć przemierzałem te same 
ścieżynki, nie widziałem jednak ich kresu. Byłem  
jak ślepiec przykuty do taczek, skazany na do
zgonne roboly W noc wiekuistej rozpaczy... Ośle
płe oczy leją łzy na więzy, w  taczki, oślepłe oczy 
przez wszystkie dni mrokiem patrzą w  ciemności 
życia w  skowyt nienawiści, w  ból, który wyzio
nie ducha z ostatnim oddechem, z ostalniem prze
kleństwem.

Jednego dnia obaczylcm w polu cegielnię. K il
ka szarych szop na tle pól zielonych. Zapadają
ce się, pokrzywione, starcze. W śród  nich błąkały  
się ścieżynki i przepadały poza ścianami. W  do
łach kisła Woda. Obok na wzgórkach kwitły kę
py maków. One rozweselały ugór, zabarw iały  
źrenice, ostawiając purpurowe wrażenie. Co chwi 
lę ktoś się ukazywał. Ludzie od stóp do głów  zbło 
ceni jakby to bryły gliny w lokły glinę na tncz- 
kath. Panowała niezwykła cisza.

Nagle przeszył r.ov. w.r/e skrzyp suchy, wyra
źny, rozrywający istoty całą. j

W  tamtą stronę zwróciłem wzrok.
Do kieratu przyprzągnięty był koń najmita P »  

tworue widmo krzywdy, zrodzone na urągowisko 
dobroci boskiej. Posuw ał się powoli z łbem nisko 
spuszczonym. Na równo wydeptanej dróżce, znać 
było zaschłe ślady kopyt i plamy wilgoci, jakby, 
po szlaku przebytym snuł się szary łańcuch, -O- 
bejm ował kierat wieńcem łez i wieńcem znoju, 
wyciśniętych ciosami serca, które liczyło minuty, 
pracy i kroki wyrobnika wiodące w  bezmiar w y 
zysku.

W  przechodzie koń dźwignął głowę. Dw ie cie
mne wyrw y, wydeptanych oczu, patrzyły siłą  
nieludzkiego tragizmu jakby księga boleści nie
wolnika, zamknięta czarnemi pieczęciami. Ogar
nęło mię wzruszenie nie dające się wyrazić ża 
dnym dźwiękiem, bo jego treść mogłaby wykrzy
czeć jeno doły grobowe, na widok ogromuiejszaj 
pustki i nicości, niż w  nieb się mieści. N«« war 
gach zatłukły się słowa, jakby słowa zhudzonc 
w  piersiach Ilioba a pozdrawiające towarzysza 
jeszcze większej niedoli i słowa Łazarza pozdra
wiające dni nowego życia, które ku mnie szły,

Bracie! Tyś symbolem mego życia. My liiewoiul 
ki poterane. Trud i mozół żywota wyżarły, nam $• 
czy. Bracie w krzywdzie i nędzy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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•y.' kalejdoskop!® prasy
O porozumienie polsko-niemieckie. — Rozstrz ygnięeis sprawy szkolnej. — Co decyduje o sile 

i swobodzie? — „Kwiat narodu".

O. rezultatach ostatniej sesji Rady Ligi Naro
dów w  odniesieniu do kwestji porozumienia 
polsko-niemieckiego pisze „Czas":

Szerokie plany, śmiało ułożone przez nacjona 
listów, będących obecnie u steru władzy w Ber 
linie, oparte na ostatecznem osaczeniu Polski — 
musiały ulec daleko idącej rewizji i p. Strese- 
mann dolał dużo wody do swego wina, które 
przywiózł na konferencję 

„Dzięki temu rozmowy polsko-niemieckie mia 
ly  charakter pojednawczy, a p. Stresemann nie 
nstannie podkreślał, że ich celem jest stworze
nie realnej podstawy dla dalszych dyskusyj i 
układów. Niebawem będziemy mogli spraw
dzić, czy te zapewnienia były zupełnie szczere. 

JKurjer Polski" o załatwieniu sprawy szkol
nej na Górnym Śląsku:

Rozstrzygnięcie sprawy szkolnej na Górnym  
Śląsku jest wprawdzie tylko kompromisowem 
załatwieniem tego palącego zagadnienia, uznać 
je jednak należy za wynik naogół dość pomyśl
ny. Decyzja Rady Ligi zawiera implicite uzna
nie stanowiska Polski, nie zwalczającej nigdy 
żadnych nchwał genewskich i dążącej jedynie —  
według słów ministra Zaleskiego —  do usunię
cia licznych nadużyć, jakie zaznaczały się w  rej 
dziedzinie. Jest też rzeczą wysoce znamienną i 
W tym splocie okoliczności pomyślną, że pro
jekt niemiecki odesłania sprawy do Hagi został

a limine odrzucony.
W  „Warszawiance" zauw aża  na m arginesie  

„w yroku  L ig i" p. Pannenkow a bardzo słusznie: 
Odzyskanie państwa własnego nie rozstrzyga 

jak widzimy, bezwzględnie o sile, swobodzie i 
pełni rozwojowej narodu. Znaczenie rozstrzyga 
jące posiada tutaj odrodzenie ekonomiczne i ku] 
turalno-moralne.

Fejletonista „Lpoki" pośw ięca kilka u w ag  a - 
wanturom  politycznym , jakie od dłuższego cza 
su o d by w a ją  się na w y ższy ch  uczelniach w a r 
szawskich. Charakterystyka dużej części pol
skiej m łodzieży akademickiej, jaitą daje p. 
W id z , jest —  jak od daw na w iem y  —  więcej, 
niż trafna:

Nietolerancja, nędzny fanatyzm i prostackie 
zacietrzewieni ezdają się tam odgrywać rólę gó
rującą. Imiemi słowy: ubóstwo ducha, brak ide
alizmu, marna młodość, pozbawiona szlachetno
ści. Może to się nazywa: trzeźwość, dojrzałość? 
Po co ubarwiać rzeczywistość fałszywemi okre 
sieniami? Nie trzeźwość, ale poziomo.ść, wzoru 
jąca się na tem, co u starszego pokolenia najgor 
sze, najmniej moralne, najmniej ludzkie. Nie doj
rzałość, ale starość młodych łat, mózgi i móżdż
ki zatrute jadem nienawiści, nowy, podrastają- 
cy żywioł najtępszej reakcji.

(b)

Ze sceny i estrady
DRUGI PROGRAM „QUI PR O  QUO“

Dragi program sympatycznych gości w arszaw 
skich nie zawierał już tyle atrakcyj co pierwszy. 
Brak było w nim zupełnie satyry politycznej, a 
Jest to bądź co bądź minus bardzo wielkie.

I  W tytn programie tańce państwa Parnellów  
praedćrwszystkiem zasługują na uwagę. Pełen w y  
ntzti był zwłaszcza „taniec gladjatora". A  potem 
pełne temperamentu piosenki pani Zimińskiej 
E tytułową piosenką całego programu na czele 
Schodź pan tu". Nader udanym był skecz z p. Zi- 
m ińjLą jako prowincjonalną panienką i p. Dym
n ą  jako bajecznym wprost prowizorem z Kikut- 
koWa.

P. Buczyńska wystąpiła niestety tylko z jedną 
toełorecytacją, ale za to stworzyła w  tańcu z pań
stwem Parnellów  pyszną charakterystyczną figurę

Wspomnijmy jeszcze o monologu p. Cybulskiego 
l  piosenkach p. Krukowskiego, które się bardzo 
podobały publiczności. Charakterystyczną jest rze
czą, że p. Krukowski sam się dziwił temu entu
zjazmowi, tak bardzo charakteryzującemu'naszą 
krakowską publiczkę. M iał doprawdy rację... X.

W IE C Z Ó R  A U T O R SK I B E N JA M IN A  R ESSLER A  

■ W e  czwartek dnia 17 bm. o godz. S wiecz. od
będzie się w  sali „Merkaz Haceirim" (gmach gm i
ny żydowskiej, Krakowska 41), wieczór autorski 
Znanego żydowskiego pisarza Benjamina Resslera 
autora „Świateł i cieni", sztuki granej w  Kraku- 
wię.

Autor odczyta referat „Dziś i juiro w  literatu
rze i życiu", fragmenty z powieści palestyńskiej, 
akt nowego dramatu, nowele i szkice.

S łow o  wstępne wypowie red. Dr M. Kanfer.

—  Z T E A T R U  ŻYD O W SK IE G O  Dziś we środę
0 godz. 8 wieczór w sali teatru odczyt Zalmena 
Rajzena znanego uczonego, krytyka literackiego
1 redaktora „W ilner Tug“ i Leksykonu żydowskich 
pisarzy, na temat: „Język żydowski a egzystencja 
narodu żydowskiego". Że względu na poważną o- 
sobistość prelegenta, który zajmuje wybitne sta- 
ocwisko w  żydowskim święcie naukowym i litera 
ck im, budzi odczyt wielkie zainteresowanie wśród  
szerokich w arstw  tutejszego społeczeństwa ży
dowskiego —  W  czwartek i piątek teatr zamknię
ty z powodu przygotowań do Wieczoru purimo- 
wego, na którego urozmaicony barwne program  
składają się wesołe drobne utwory Szałonfa Alej- 
chema, Tunkiera, Goldfadena oraz aktualny sketch 
o ..Złatce' i pieśni ludowe. W ieczór będzie utrzy
many w  wesołym nastroju purimowym i pozosta
w i po sobie wrażenie mile i pogodne.

, — Z TEARU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś we 
Iśrodę „Wiecznie młody" z reż. Sosnowskim w  roli 
yfułowc:, po cenach zniżonych. Jutro we czwartek 

poraź czwarty aktualna komedia Berr-liavaull‘ą I 
.Dobór naturalny" w  obsadzie premjerowei. Prenąc | 

M  fr a n k a  Rakoczego" odbędzie się na uroczysteni j

wieczorze jubileuszowem W ładysława Orkana w  
niedzielę, 20 bm,

—  TEATR .N O W O ŚC I". „Tomcio Paluch" w  Te
atrze Popularnym, przy ul. Rajskiej. Przygody Palu 
szka zainteresują z pewnością szersze kola dzieci, 
młodzieży i starszych. Premiera we czwartek 17-go 
bm. o godzinie 4 popołudniu.
—  OSTATNIE D W A  W Y ST Ę PY  „O L I PRO Q U O “ 

W  TEATRZE „BAGATELA". Dziś w środę poraź o- 
statni znakomita rewja p. t. „No to chodź pan" z 
udziałem całego zespołu. Jutro w Czwartek poże
gnalny występ teatru „Qui pro quo“, na którym po 
wtórzoną będzie „Kaurzela", nadzwyczajna politycz 
na rewja w  17 obrazach. Rewja ta osiągnęła rekord 
powodzenia, tak, iż bardzo wiele osób odchodziło w  
sobotę i niedzielę od kasy. Bilety sprzedaje kasa te
atru „Bagatela" przez cały dzień.

—  A R T U R  R U B IN ST E IN , jeden z najpotężniej
szych pianistów doby współczesnej, którego kon- 
certa w '  Europie i Ameryce stanowią clou sezo
nów koncertowych, wystąpi w  Krakowie tylko 
jeden raz, a to w  niedzielę, 20 bm. w  Starym Tea
trze.

— SPRO STO W ANIE . W e  wczorajszym numerze 
„Nowego Dziennika" w  sprawozdaniu z obrad  
Rady Partyjnej Org. Sjońskiej zach. Małopolski 
i Śląska wypadło wskutek omyłki druku nazwisko 
gen. sekretarza Dra R. Feldschuha, który złożył 
szczegółowe sprawozdanie z czynności Egzeku
tywy.

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKICH 
K RAK O W SK I T E A T R  Ż Y D O W SK I (Bocheńska 7)

(pocz o godz 8 wiecz.)
Środa: Odcźyt Zalmena Reisena, n. t. „Jeżyk ży

dowski a egzystencja narodu żydowskiego". 
Czwartek: Teatr zamknięty.

TEATR  MIEJSKI IM J. SŁO W ACK IEG O  
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Środa: „Wiecznie młody" (popularne).
Czwartek: „Dobór naturalny".

TEATR  POPULAR.*. Y ..NOWOŚCI"
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Środa. Teatr zamknięty.
Czwartek, g. 4 pop.: „Tomcio Paluch".

„QUI PRO QUO“ W  B A G A T E L I  
Środa: „No to chodź pan".
Czwartek: „Karuzela".

R E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
W A R S Z A W A : „Ben Hur".
UC IEC H A : „Ben Ilur".
B A G A T E L A : „Szalan w  jedwabiach".
SZT U K A : „Metropolis".
PROMIEŃ: Zazdrość (Lya de Putti>
NOWOSCT: „Niech żyją spódniczki".
REDUTA: „Postrach bokserów" 1 „Miljonei*

, -------- _ -----    a a g ,
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Ht u p

W  delegata M i  J m l i i t l t i  M L
w Krakowie

W  swojej podróży po k ra jach . wschodniej E » -  
ropy odwiedził delegat jerozolimski Keren Kaje
tu et h p. D rj Wollstein także i K raków , gdzie za
baw ił przez trzy dni i przeprowadził ścisłą kom 
trolę Centrali Krakowskiej. Na odbytem następnie 
posiedzeniu Komisji Centralnej przedłożył p Dr. 
Wollstein wyczerpujące sprawozdanie w przepro
wadzonej kontroli, przyczem w yraził swoje pełne 
zadowolenie z czynności Centrali Krakowskiej 
tak co do kierownictwa jak i czynności poszcae 
gólnych działów  i urzędników. Stwierdził takie  
p. delegat że Centrala pracuje stosunkowo najlepiej 
wśród wszystkich dzielnic polskich, a szczególnie 
należy podnieść z uznaniem, że Kraków ma naj
mniejsze koszta, przyczem dalsze obniżenie kosz
tów jest ciągiem dążeniem kierownictwa. W  dal
szym ciągu sz. gość przedstawił położenie pracy 
dla K. K. L. na całym świecie i udzielił całego  
szeregu cennych wskazówek co do dalszej rozbu
dowy K. K. L., zwłaszcza co do puszek.

Z okazji pobytu p. Dra W ollsteina w  Krakow ie  
odbyła się równocześnie narada trzech kierowni
ków  Ż. F. N. wszystkich dzielnic Polski, na któ
rej omawiano stan pracy w  całej Polsce a także 
cały szereg spraw  aktualnych w  szczególności 
sprawę ujednostajnienia propagandy i publikacji 
celem zmniejszenia wydatków. Szczególną uwagę  
poświęcono sprawie tzw. próżnych puszek i po
wzięto uchwały zmierzające do podniesienia do
chodów z tej gałęzi pracy.

W ogóle pobyt p. D ra Wollsteina, który jest zna
komitym znawca pracy K. K. L  i pierwszorzęd
nym organizatorem, przyczyni się w iele do pole
pszenia pracy. Przy tej sposobności wskazany  
jest też apel do społeczeństwa żydowskiego, ażeby 
ze względu na obecne położenie w  Palestynie w y 
datniej niż dotychczas zasilało Ż. F. N.. w  szcze
gólności apeluje sic do właścicieli pnszek, ażeby 
byli pomni swojego obowiązku i wydatnie popie
rali skarbonkę. ŻFN.. która jest podstawą całej na 
szej pracy, a zarazem symbolem odrodzenia naro
du żydowskiego.

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 16 marca.

Kraków (422 m) 17.15— 18.40: Transmisja koncertu 
warszawskiego; 18.45— 19: Rozmaitości warszaw
skie; 19— 19.25: Odczyt pt. „Ideały ogólnoludzkie w  
literaturze franenskiei", wygł. E. Semkowicz, Prof. 
Gimn.; 19.30— 19.55: Odczyt pt. „O bndowie wszech 
świata, cz. I.“, wygł. Dr. J. Gadomski, Asysr. U. J.: 
20— 20.30: Przerwa, ewentualnie komunikaty, ód 
20.30: Transmisja stacji warszawskiej.

W arszawa (111 m) 15— 15.25: Komunikaty( gospo
darczy i meteorologiczny: 10.45— 17.10: Program dla 
dzieci (Maszyński); 17.15: Koncert; 18.40— J9: Roz
maitości: 19.45— 20.10: Odczyt p. t. „Układ powierz
chni i klimat"; ‘20.10— 20.30: Przerwa. Przypuszczał 
nie komunikaty: 20.30: Polska muzyka taneczna;
21.30: „Pod polską strzechą" obrazek ludowy ze 
śpiewami, Winc. Rapackiego; 22: Sygnał czasu, Ko
munikaty.

Wiedeń. (517.2,577 m). 16.15: Koncert; 17.05: Go
dzina dla dzieci. 20: Rozmaitości.

Berlin: (483.9,566 m). 20.10: Operetka Lehara „Der 
Rasteibinder"; 22.30:— 24.30: Muzyka taneczna.

Mediolan. (315.8 m). 20.45: Wyjątki z opery „Gio- 
conda"; 22.45- Jazzband.

W kładki oszczędnościowe
w  bąnkach czeskosłowackich złożone do rokit 
1919 zatrzymane dotychczas “wskutek braku roz
porządzenia lub innych powodów, przyjmuję do 
likwidacji wyjeżdżając za kilka dni do P rag i ce
lem osobistej interwencji.

Zgłoszenia zainteresowanych pod „D r" do ad
ministracji „Nowego Dziennika". 325

_  STRAJK  W  F A B R Y K A C H  W Ł Ó K IE N N I
C ZY C H  W Y W O Ł A Ł  Z W Y Ż K R  CEN. Płaszcze ga 
bardynowe, impregnowane i gumowe w  n i e 
z m i e n i o n y c h  c e n a c h  —  jak długo zapas 
starczy —  poleca A. Bross, Kraków, Florjańska  
44. (Narożnik obok Bram y Florjańskiej). 558
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

M i i i s  n e t  D K n e t tM  w P. 1 0.
wpłaconych w walucie pełnowartościowej

Nadsyłane z zagranicy kwoty, przeznaczone 
na wkładki oszczędnościowe w  Pocztowej K a
sie Oszczędności w markach polskich, były 
zazwyczaj uiszczane pełnowartościowemi w a
lutami w konsulatach polskich, lub w ban
kach prywatnych, będących w stosunkach ko 
reapondencyjnycli z b. Polską Krajową Kasą 
Pożyczkową. W  ten sposób Rząd polski ko
rzystał w  pełni z wpłaconych pełnowartościo
wych walut na potrzeby kraju, zapisując je 
na imię wierzycieli wkładek oszczędnościo
wych w Pocztowej Kasie Oszczędności w mar 
kach polskich, które w następstwie uległy de
precjacji. Ustawa z dnia 18 lipca 1925 r. („Dz. 
Ust R. P." Nr. 83) 1925, poz. 563 (o przera- 
chowaniu' wkładek oszczędnościowych, jak ró 
wnicż ustawa z dnia 20 lipca tegoż roku") 
(Dz. Ust R. P. Nr. 90/1925, poz. 629) nie czy
niły różnicy w przerachowaniu kwot wpłaco
nych w kruszcu lub w walutach pełnowarto
ściowych, od wpłat, uskutecznionych w walu
cie papierowej.

Projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej, uchwalony przez Radę Ministrów 
w  dniu 25 lutego rb., przewiduje, że wkładki 
oszczędnościowe w Pocztowej Kasie Oszczę
dności, niepoaniesione przed wejściem w ży
cie ustawy z dnia 18 lipca 1925 r., a pochodzą 
ce z przerachowania na polskie marki pełno
wartościowych walut zagranicznych, wpłaco
nych za pośrednictwem Konsulatów Rzeezypo 
spolitej Polskiej względnie za pośrednictwem 
zagranicznych instytucyj kredytowych do b. 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej lub in
nej Polskiej państwowej instytucji kredytowej 
w walucie pełnowartościowej z poleceniem za 
pisania w’placoncj kwoty na rachub d; oszczą 
dnościowy w Pocztowej Kasie Oszczędności, 
będą na żądanie icli posiadaczy przeliczone na 
złote w złocie. Za podstawę przeliczenia bę
dzie przyjęta suma dolarów Stanów Zjedli. 
A. P. efektywnie wpłacona, względnie suma, 
która wyniknie z przerachowania na dolary 
innych wpłaconych walut obcych pełnowarto 
ściowych według kursu tych walut na gieł
dzie nowojorskiej w dniu wpłaty do konsula
tu, albo na rachunek zagraniczny b. Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej, lub na rachu
nek innej polskiej instytucji kredytowej. Na
stępnie kwota dolarów' zostanie przeliczona 
na złote w  zlocie według parytetu 5.185 za je 
dnego dolara. Do obliczonej w powyższy spo
sób wkładki będą doliczone odsetki w wyso
kości 3 od sta, w  stosunku rocznym od dnia

Rozmaitości
Najwięksi bogacze świata
N a podstawie międzynarodowej statystyki mo

żna ustalić następującą listę największych boga
czy świata.

1) Henri i Edsel Ford, których majątek wynosi
1.150.000.000 dolarów.

2) Dynastja Rockefellerów, których majątek w y 
nosi 600,000.000 dolarów. John D. Rockefeller dał 
się prześcignąć Fordowi, ponieważ w iększą część 
swego majątku rozdał. W artość wszystkich 1'unda- 
cyj Rockefelierowskich wynosi bowiem 750,000.000 
dolarów.

3) Bracia Mellon (aluminium i bankowość) 200 
milj. dolarów.

4) Książę Westeminsteru, właściciel najdroż
szych terenów w  Londynie 200.000,000 dolarów.

5) Edward i Anna Iiarckness, spadkobiercy 
spólnika Rockefellera 200.000.000 dolarów.

G) Sir Basil Zacharów (właściciel fabryki amu
nicji i współwłaściciel kasyna w  Monte Carlo '
125.000.000 dolarów.

7) Payne Whitney (koleje, nafta, bankowość.) !
100.000.000 dolarów

S) George F. Backer (bankowość) J00,000.000 do
larów.

9) Wincenty Astor (futra, hotele, tereny) 100 ,
rMioróyr. i

1 maja 1924 do dnia 1 listopada 1926 r. Wpła 
ta na wkładkę oszczędnościową pełnowarto
ściowemi walutami winna być udowodniona. 
Rozporządzenie Ministra Skarbu ustali: 1) wa 
luty, które należy uważać za pełnowartościo
we w  rozumieniu rozporządzenia, oraz 2) ja
kie dowody będą uważane za miarodajne.

Wkładki oszczędnościowe w  Pocztowej Ka
sie Oszczędności, przerachowane na zasadzie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej i 
wpisane do imiennych książeczek oszczędno
ściowych, będą oprocentowane od dnia 1 ma
ja i 1 listopada każdego roku, za okazaniem 
książeczki oszczędnościowej i będą spłacone 
ich posiadaczom najdalej do dnia 1 listopada 
1942 r„ drogą losowania książeczek oszczęd
nościowych. Losowanie będzie się odbywało

w P.K.O. w Warszawie w dn. 1 maja i 1 list )- 
pada każdego roku według planu amortyzaeyj 
nego, który ogłosi M i n i s t e r s tw o S k a r 
bu. Pierwsze losowanie odbędzie się dnia 1 
maja 1928 r.

Wkładki, ulegające zwrotowi wskutek w y
losowania książeczek oszczędnościowych, jak 
również odsetki, należne od takich wkładek do 
dnia wylosowania, będą wypłacone w  zło
tych, albo na życzenie posiadaczy wkładek 
w  dolarach, lub w  walucie kraju zamieszkania 
wkładcy według kursu danej waluty na gieł
dzie warszawskiej w  dniu, poprzedzającym 
wypłatę, przyjmując wartość złotego w  zło
cie, jako równa wartości 9/31 części grama 
czystego złota, obliczonej zgodnie z ustafrg 
z dnia 1 lipca 1925 r. (Dz. Ust. R. P.‘‘ Nr. 76 
1925, poz. 534).

Termin składania zgłoszeń o przerachowa- 
nie wkładek oszczędnościowych na podstawia 
rzeczonego projektu rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej upływa po roku od da 
ty ogłoszenia w „Dz. Ust. R. P.“ rożporzjjtdze- 
nia wykonawczego Ministra Skarbu.

Ministerstwo rolnictwa nadesłało redakcji 
„Naszego Przeglądu" na jej zapytanie w aktu
alnej obecnie sprawie kolonizacji żydowskiej 
w Polsce, następujące pismo:

„Ministerstwo Rolnictwa ma za zadanie po
pieranie rozwoju produkcji rolniczej, stano
wiącego podstawę dobrobytu ludności wiejskiej 
Ujmując sprawy powierzonego sobie działu 
życia gospodarczego jedynie z punktu widzenia 
zawodowego, M-stwo nie styka się z zagadnie
niami narodowościowemi i nie wyróżnia Ż y 
dów-rolników  z pośród innych odłamów spo
łeczeństwa rolniczego, zapewniając przy w y
konywaniu swych zadań jednakową opiekę ca
łości tego społeczeństwa. Dlatego M-stwo nie 
posiada szczegółowych danych o zatrudnieniu 
Żydów na roli i nie dysponuje również dane- 
mi o kolonizacji żydowskiej w innych pań- 
s law uch.

Co się tyczy zagadnienia „przeniesienia na 
rolę Żydów", jako części ludności miejskiej, 
M-stwo zaznacza, iż wobec przeludnienia wsi 
polskiej i braku pracy dla dotychczasowych 
kadr ludności wiejskiej, wyrażającym się w 
znacznej emigracji rolników zarówno sezono
wo zarobkowej, jak i osadnicze j, sztuczne prze
siedlanie. ludności miast na wieś nie znajduje 
oparcia w realnych Warunkach gospodarczych 
Polski. Przeciwnie: pożądanym gospodarczo
jest rozwój miast i zjawisko odptywu do nich 
nadmiaru ludności wiejskiej.

Sądząc przeto, iż planowo prowadzona pro-

10) F. W . Vanderbild (koleje) 100,000.000 dola- 
i ó w .

11) Baron H. Mitsuy (japoński właściciel okrę
tów ) 100,000.000 dolarów.

12) Simon Y. Pattin z Boliw ji 100.000,000 doi.
13) Alfred Lecwenstein, belgijski właściciel ko

palni 10,000.000 doi.
Jak widać, niema w  tej liście ani jednego Rot- 

szylda, Majątek całej dynastji Rotszyldów wynosi
200,000.000 dolarów, ale żaden z nich sam jeden 
nie posiada 100,000.000 dolarów. Także Stinneso- 
wie nie wchodzą w  rachubę, chociaż majątek Sti- 
nnesa wynosił swego czasu miljard dolarów.

Carneggie posiadał swego czasu 350.000.000 do
larów. Z listy m iljarderów znikł też „drzewiarz" 
Fryderyk Weyerhauser, który pozostawił po sobie 
tylko 30 m iljardów metrów drzewa i 300,000.000 
dolarów  gotówką.

A teraz ciekawa statystyka miljonerów: W  ro
wu 1885 bvło w  Amervce 27 miljonerów. w  roku 
j 914 4.500,' w  1917 11,S00. 1923 8,000, 1924 11.000, 
1927 15,000 miljonerów.

ii i Ernestem T o l l n
nu M® 8nfcemana“ w Kopenhadze

(i) „Hinkemann*' jest znany naszej krakowskiej 
publiczności z wystawienia w żydowskim teatrze 
Sztuka la cieszy się u nas niebywałoni powodze
niem, które tylko w części zawdzięcza wielkim 
walorom etycznym , a w głównej mierze erotyez 
nemu pbtbożu Otóż Frńeśt Tober b a w 'ł niedawno

paganda przesiedlenia na wieś ludności miej
skiej, a zatem i Żydów dotychczas w miastach' 
zamieszkałych, w warunkach polskich nie by
łaby gospodarczo uzasadniona. M-stwo nato
miast nie znajduje i nie stawia jakichkolwiek 
przeszkód do naturalnych zmian zawodu prze* 
poszczególne jednostki i do zajmowania się mię 
dzy innymi i Żydów zawodową pracą na roli**. .

Minister Niezabytowski. Warszawa, dnia 
11 marca 1927 r.

P O Ż Y C Z K A  D L A  C U K R O W N I POLSKICH W 
L O N D Y N IE . W  Londynie baw ią  obecnie przedsta 
wiciele polskiego przemysłu cukrowniczego, gdzie 
prowadzą pertraktacje o uzyskanie dorocznej po
życzki na rachunek dostawy cukru polskiego z te
gorocznej jesiennej kampanji. Pertraktacje 
podobno przebieg pomyślny i  cukrownie polekie 
mają otrzymać niebawem większą pożyczkę, co po 
zwoli im przygotować się odpowiednio do przy
szłej kampanji.

riiii ifitTSB
Z E  SPORIU.

ODBYTE ONEGDAJ WALNE ZGROMASZENIB
Ż. K. S. „JE H U D A" po udzieleniu absoluto^jum  
ustępującemu zarządowi wybrało następujący za
rząd: Prezes: Heryk Bloch (ponownie przez akla
mację), wiceprezes: S. Bard, sekretarz: D. Brust, 
skarbnik: S. Rosenzweig, członkowie zarządu: T. 
Chilowicz, L. Eisenmann, L. Sagan, N. Zuclter- 
mann. Przew. kom. kontr. S. Haber, przew. sądu 
honor. S. Figatner. Adres sekretarjatu: D. Bnut, 
Kraków, Brzozowa 15. „ g

w Kopenhadze, gdzie wystawiono właśnie tę sztu
kę. Kopenhaga nie jest gorszą od Krakowa, Ute 
dziwota więc, że w  Kopenhadze bardzo zaintere
sowano się nieszczęśliwym Hinkemanem. Ale t* 
zainteresowanie przeniesiono na osobę samegu 
autora, którego utożsamiono z bohaterem. Toller, 
gdy się o tem dowiedział, skwitował to nieporo
zumienie uśmiechem zakłopotania. „Jest to bar
dzo przykre, ale w  jakiż sposób mogę sprosto
wać?" —  pytał się Toller.

Doprawdy fatalne nieporozumienie, ale Toller, 
się uspokoił i nie wziął go sobie zbytnio do sercu.

M I M Z J  f i l n i  2
moralności

(i) Prasa amerykańska przynosi odezwę dyre
ktorów największych wytwórni w Hollywood do 
wszystkich artystów i artystek, w której wzywają  
ich do moralnego trybu życia, albo leż do w yrze
czenia się karjery filmowej. Wprawdzie intymne 
stosunki artystów i artystek stanowią ich sprawę  
prywatną, jednakowoż dyrektorzy zastrzegają so
bie prawo oddalić każdego aktora, którego życie 
prywatne wywołuje zgorszenie i wyrządza przez 
to szkodę interesom towarzystw filmowych. Dy
rektorzy zapewniają wreszcie, że będą odtąd przy 
zawieraniu umów z gwiazdami filmowemi zadali 
pisemnego zobowiązania do moralnego sposobu 
życia.

Ten szał moralizatorskiego purytanizmu wywo
łany został afera rozwodowa Cha ul Ina.

Hollywood - Mim
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Kongresu żydowsko-amerykańskiego
timunja prze&iaduje takie chrześcijan. — Doniosła rezolucja w sprawie 
wlsh Agency. — Przeciw IssrbarzyAfkiir ograniczeniom im grscyjny»c.

Waszyngton (Ż A T ). Kongres amerykańsko- 
dowski, który niedawno zakończył swe obra 

y, poświęcił Uużo miejsca sytuacji Żydów 
Europie wschodniej.

M  t t a i t p o a  Ilia Artira B m a
Wielkie pizemówienie wygłosił przewodni- 

zącj amerykańskiego komitetu ochrony praw 
mniejszości religijnych Dr Artur Brown. Dr 
Brown oświadczył, że komitet, który on re
prezentuje wysłał do Europy dwie delega
cje, które badają sytuację w różnych krajach 
europejsKich. Sprawozdanie tycli komisyj bę
dzie wkrótce ukończone i ma być ogłoszone za 
parę Itfiesięcy. Dr Brown zaznaczył, że spra- 
.wa prześladowania mniejszości nie jest spra
w ę specjalnie żydowską, lecz ogólnoludzka. 
Dla mnie jako chrześcijanina jest rzeczą bole- 

że sprawcy tak haniebnych czynów zasłania 
się swą przynależnością do wyznania chrze- 

ijańskiege. Nie podohna dłużej obojętnie 
yrzygłądać się wypadkom, które mają m iej
sce za Oceanem.

M ówią,. ciągnął, dalej p. Brown, że Żydzi są 
bard/w przebiegli, lecz to >amą twierdzą o A- 
■aerykanach i Szkotach, głosi zaś przysłowie, 
łe  jeden Armeńczyk potrafi nabrać 10 Żydów. 
Generał Grant', który wrócił niedawno z podi ó- 

PQ świerie twierdzi, że Chińczycy są bar
dziej przebiegli niż żydzi i wskutek tego w y
pierają ich z różnych pozycyj. Nielylko Żydzi 
są W Rumunji uciskani, powiedział p. Brown, 
X0Wnież Chrześcijanie muszą tam znosić iirz- 
ae prześladowania. W  nagrodę za przystąpie- 
m> do koalicji podczas wojny, Rumunji przy
znano Trańsylwanję, którą zamieszkują pte- 
zbiterjanie, unitarjusze, luteranie oraz rzymscy 
fcstełicy. Religja panującą w Rumunji jesl 
Wyznanie grecko ortodoksyjne. W  traktatach 
pokojowych zostały zagwarantowane prawa 
mniejszości religijnych, lecz rząd rumuński ła
mie zobowiązania traktatowe. Komitet ame
rykański obrony praw mniejszości religijnych 
|oż dwukrotnie wysyłał delegacje do Rumunji 
Zeiem interwenjowania na rzecz mniejszości 
,wyznaniowych również kościół anglikański wy 
sytał komisję do Rumunji. Wszystkie te dele
gacje dostarczyły niezbitych dowodów tego, że 
zonowiązania traktatowe nie są przez rząd ru
muński dotrzymywane.. Dr Brown podkreślił.

-Słany Zjednoczone nie mogą stać na Uboczu 
zasłaniając się tym pretekstem, że nie należą 
ido L ig i narodów. Nie wolno pozostać obojęt
nym i powstrzymać się nawet od protestu, gdy 
w  jakimś kraju szczuje się w tak barbarzyński 
sposób ha ludzi.

Przemówienie Dra Browna wywarło silne 
.jwraiżeńie Po gorącej dyskusji uchwalona zo
stała rezolucja protestująca, której treść już za 
komuników aliśmy.

Zydóstwo amerykańskie wobec 
jewish Agency

Po zreferowaniu następnego punktu porząd
ku dziennego w  sprawie Jewish Agency, je
dnomyślnie uchwalono bez dyskusji następu
jącą rezolucję: „Biorąc pod uwagę, że kongres

żydowsko amerykański na swem piarwszem l i i  

sloryczneni posiedzeniu solidaryzował się z ee 
lami ruchu sjonistycznego oraz zwrócił sic do 
Angłji w sprawie przyjęcia mandatu p a l e s t y ń 

skiego. aby dopomóc sprawie utworzenia w Pa 
lestynie żydowskiej siedziby narodowej;

Biorąc pod uwagę, że kongres żydowsko ame 
rykański zawsze z całą gotowością popierał 
cele i działalność ruchu sjonistycznego oraz bu 
dzil w żydostwic amerykańskiem poczucie od
powiedzialności za działalność palestyńską;

Biorąc wkoricu pod uwagę, że kongres ży 
dowsko amerykański popiera „Keren Hajessod" 
oraz „Keren Kajemeth" —

Kongres żydowsko amerykański wita z za
dowoleniem układ zawarty między Dr Weiz- 
mannem a Louis Marshallem w sprawie „Je- 
wisch Agency". przewidziany w mandacie pa
lestyńskim, zgodnie z uchwałami kongresu sjo 
nislycznego. Dzięki temu układowi

odpowiedzialność za odbuduwę w Palestynie 
żydowskiej siedziby narodowej rozciągnięta zo 
stała na wszystkie odłamy żydoslwa amerykan 

skiego.
Kongres żydowsko amerykański wyraża na

dzieję i gorące życzenie, aby Jewish Agency 
została wzmocniona udziałem wszystkich grup 
niesjonistyeznych zarówno w Ameryce jak i 
w Europie, które mają pozytywny stosunek do 
odbudowy Palestyny. W  ten sposób Jewish A- 
gency stanie się skutecznym instrumentem dla 
wyzwolenia Sionu oraz zjednoczenia wszyst
kich sił narodu żydowskiego".

R sto S stw  m m i i i w W
Następnie kongres omówił sprawę ogran i

czeń imigracyinych w St. Zjednoczonych W  
szeregu rezoluCY i uznano obowiązujące obec
nie ograniczenia imigraeyjne za barbarzyńskie. 
Kongres zaprotestował przeciwko tym ograni
czeniom i stwierdził, że stoją one na przeszko
dzie przemysłowemu rozwojowi krain.

Fm lfi! -elBoatyi W.

-0§0-

I M 1w
Palestyny

Jerozolima. (ŻAT) Jak już donosiliśmy w 
dzienniku urzędowym rządu palestyńskiego zo 
•tał ogłoszony w dosłownem brzmieniu tekst 
koncesji inż. Rutenberga, który wydany zo
stał na okres 70 lat. Zgodnie z tą koncesją no- 
wo utworzone „Palestyńskie Elektryczne To
warzystwo" zobowiązało się w ciągu najbliż- 
zych 5 lat budować wszystkie niezbędne msta 
acje i tamy na Jordanie i Jarmuku oraz linję 
ransrmsyjną, która ma dostarczać nrądu elektr. 

w  okręgach Jaffy i Hajfy, Tyberji i Ramleh. Ma 
również być zbudowana stacja rezerw, w  Haj- 
te. W  razie nieuruchoirienia wymienionej sta-

V IIP
w P»ry*w

Kongres opstanowił brać udział w reorgani
zacji Komitetu Delegacyj żydowskich w P.i 
ryżu. Uchwalono leż wysłać la delegatów na 
kongres ochrony prawr żydowskich, który ma 
sić odbvć latem w Euronie. Kongres postano
w ił również wysłać specjalną komisję dla zha 
dania możliwości imigrącyjnych w różnych 
krajach.

P.' Ben jamin Winter złożył sprawozdanie f i 
nansowe. Następnie zatwierdzono budżet na 
rok 1927 w wysokości fiO.ÓOO dolarów. W ybra
ne zostało nowe kierów niclwo kongresu ży
dowsko amerykańskiego. Przewodniczącym 
kongresu ponownie obrany został Dr Stephen 
Wise. Wiceprzewodniczącymi obrani zostali: 
Geoige Hartmann. Tmuis Lipsky. George Mack, 
Dr Rotigy, Karol Shermann, Maks Swetter o- 
raz H. Silyerman.

Następna sesja kongresu żydowsko amery
kańskiego odbędzie się najpóźniej w styczniu 
1928 r.

cji w  terminie zastrzeżonym w koncesji, towa
rzystwo będzie płaciło 2000 funtów tytułem od 
s/kodowania za każdy miesiąc opóźnienia. Na 
żądanie towarzystwa rząd winien wyw ła
szczyć za odszkodowaniem te grunta, które bę 
dą niezbędne dla urządzeń towarzystwa. Po 
■zaspokojeniu potrzeb wewnętrznych w  kraju 
Towarzystwo Elektryczne będzie mogło do
starczyć prądu elektrycznego równie'" innym 
krajom poza granicami Palestyny.

Has liliowi n a f t  M i n
dla „Habimy*1 w Palestynie

New Jork. (ŻAT) W  mieszkaniu znanego fi
nansisty i mecenesa sztuki p Ot(o Kahana od
był się bankiet, w  którym uczestniczyli rów

nie/ przedstawiciele zespołu „Habima", który, 
bawi obecnie na gościnnych występach w  S|g 
nacli Zjednoczonych. Na bankiecie tym oma
wiano sprawę b u d o w y  t e a t r u  w  Palesty- 
nic dia zespołu „Habimy". Dr. Weizmann. ktt 
ry był również wśród zaproszonych gości, byt 
właśnie z inicjatorem tego planu. Z ramienia 
..Habimy" obecni byli p. Ccmacli z ma żonki). 
W  bankiecie uczestniczył również słynny spi* 
wak rosyjski Szaljapin. Zostai utworzony spS 
cjalny komitet, który ma szczegółowo opractf 
wać ten projt kt, zaś po jego zatwierdzenh* 
przystąpi się do urzeczywistnienia projektu.

Popartie i  kolekt!! Dia M m M m i
Jak już donosiliśmy, przekazał dr. Abraham 

Szwadron nieaawno Bibljotece Narodowej w 
Jerozolimie bardzo bogatą kolekcję fotografii f. 
rękopisów wybitnych osobistości żydowskich. 
Wkrótce zostanie otwarta publiczna wystawa 
tych autografów. Towarzystwo Przyjaciół Uni 
wersytetu hebrajskeigo w Warszawie, uznając 
wielką wartość muzealną powyższego zbioru, 
wyasygnowało po porozumieniu się z kierow
nictwem Bibljoteki Narodowej w Jerozolimie 
pewną sumę dla umożliwienia drowi Szwadro
nowi uporżądKowania zbioru i doprowadzenia 
go do należytego stanu.

t a  o 300.01 funtów s M h O w
na cele sfonistyczna

Organizacja sjonistyczna w  Afryce południo
wej prowadzi obecnie proces o fundusz w su
mie 300.000 funtów szterlingów, zapisany te- 
stamentarnie na cele żydowskie! kolonizacji. H i , 
storja tego testamenru przedstawia się nastę
pująco; Mieszkaniec Juhannisburga Albert Na
tan zapisał sumę 300.000 funtów szterlingów na 
cele kolonizacji żydowskiej, zaznaczając w te
stamencie, że suma ta ma być przeznaczona 
dla żydowskiego banku kolonialnego. Organi
zacja sjonistyczna twierdzi, że Albert miał na 
nryśli żydowski bank kolonialny (Jewish Colo- 
nial Trus)t, który ma szereg filij także w  Pale 
stynie. Spadkobiercy atoli twierdzą, że /marły 
miał na myśli „lcę“.

B r a l a  ź i M a  n itryki pelofoM
Berlin. (ZAT) W  ostatnim zeszycie czasopi

sma „Dy jidisze Emigracje" dr. J. Koralnik za
mieścił bardzo ciekawą rozprawę o emigracji 
żydowskiej do Afryki Południowej w  ciągu 0- 

! statnich lat. W  okresie kilku lat przedwojen
nych imigracja Żydów do Afryki Południowej 
była bardzo nieznaczna. Wielki /.strumień emi
grantów żydowskich w  puczątkach XX. wieku, 
który płynął przeważnie z L itwy zmalał zr.acz 
nie. Podczas wojny ruch emigracyjny był pra 
wie niemożliwy. W  latach' ostatnich odbywa 
się zaś nieznaczna emigracja, obejmująca pra
wie wyłącznie krewnych. W  roku 1925 przyby 
ło do Afryki Południowej 1353 imigrantów. W  
roku 1926 liczba imigrantów żydowskich nie 
przekroczyło 150U. Natomiast reemigracja z A- 
fryki Południowej jest nikła i w  ciągu dwule- 
cia 1925-26 obejmowało zaledwie kilkadziesiąt 
osób. U innych nraodowości natomiast wy- 
chodźtwo z Afryki Południowej w latach osta
tnich jest znacznie wyższe, niż imigracja.

Imigranci przybywają przeważnie z Litwy. 
Rosji, Łotwy oraz Polski, Z pośród imigran
tów z Litwy Żydzi stanowili 92/proc., z Łotwy 
Q6 proc., z Rosji sowieckiej 81 proc., z Polski 
80 procent.

Znów m m lii MmnM w Mmm
Bukareszt. (ŻAT) „Dimineatza" donosi: Na

ulicy Schefkar grupa studentów napadła na 
niejakiego Gustawa Szwarca, zażądała, aby. 
się wylegitymował. Po sprawdzeniu, że zacze
piony jest Żydem, zaczęli go bić laskami, ra
niąc go ciężko w  głowę.

Rato Loi Rai. a sanna tepalslnow
Genewa. (ŻAT) Rada Ligi Narodów na osta- 

tniem swem zebraniu po wysłuchaniu sprawo
zdania i wniosków komisji Transportu i 1 ran- 
zytu w  sprawie paszportów dla tzw. bezpań

i
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stwowych uchw ali ła  p r z e s K f l  te w n iosk i  dia 
dalszego om ów ien ia  do Komisji T ranspor tu  i 
Tranzytu. W n iosk i  te będą d e f in i tyw n ie  o m ó 
wione i r o z s t r z y g n ię t e  na najbliższej sesji R a 
dy Ligi, która  ma się ro zp oc zą ć  w  G e n e w ie  
dnia 24 sierpnia Hf.

POETA E U LE N B E R G  W  P A L E S T Y N I E .  Ha i 
fy donoszą, że przybył Jam znany poeta z Nadre- 
uji Herbert Eulenberg. Poetę niemieckiego powi
tali: malarz Herman Struci-: oraz M. 'Usyszkin.

J U L JU S Z  R O Z E N W A L D  O FIAR U JE  25,000 DO- 
LARÓW NA C E L E  LEK A R SK IE . Znany filan
trop żydowski p. Juljusz Rozenwald z Chicago o- 
EnuOWi J 95,000 dolarów  na rzecz wydziału lekar
skiego uniwersytetu w  Waszyngtonie.

EM IGRACJA Ż Y D O W S K A  Z L IT W Y . 220 ży
dowskich robotników rolnych wyruszyło stąd 
wczoraj do Brazylji. Emigranci żydowscy mają 
się osiedlić na roli w  Brazylji na gruntach T. C. A. 
Ostatnio wzmógł się zacznie wśród ludności żydo
wskiej prąd do emigracji Jest to rezultat ciężkiej 
sytuacji materjalnej Żydów litewskich.

NADESŁANE.
Z b  r u b r y k ą  tą  r e d a k c j a  n ie  o d p e w i t u

I I*II ■»
i ’
H '

Najwykwintniej urządzony 
Zakład Fryzjerski dla Pań i Panów

BRISTOL
Kraków, Plac Mariacki I. 9
poleca specjalne farbowanie włosów, oraz 

pajmodniejsze strzyżenie i czesanie 
ś la garęonne.

Bogaty wybór perfumerji zagranicznej

S eic la  lyR listów  i Motorzystów l  K . i  J
nrządza w sobotę 19 marca hr w sr.lt Tow Rolniczes,"

WIELKĄ REDUTĘ KOLARSKĄ
Stroje Sj^acerowe tub kostjumy.

Wielka ilość niespodzianek. Loterja z ceunen.i fantami.
Głowna wygrana rower wyścigowy „Bourot;e“. 

Tan'ec baloników, konkursy tarca. deszcz słodyczy, 
kabaret i wiele innych niespodzianek.

B dcuttk  o gadzinie 9-ej wieczorem.

B A D R I I  i E i  ebem czyści wszelką garderób- 
■  N K D w e B  oraz firanki w 21 godzinach 
Scmnausowa, Grodzka 71 (naro.ny sklep pod Wawelem).

BRYLANTOWE
Pierścionki, Butony, Kolje, 
Perły, Zegarki i Srebra 
stołowe najtaniej i w bo

gatym wyborze

EMIL G O lbW A S lER  I
w krakoWie, ul. g r o d zk a  ■ ■  *

Purim dia Zyd. Funduszu Narodowego
Dnia 18 bin. przypada święto Purim, w  któ

rym to dniu Ż. F. N. przeprowadza swoją trady
cyjną akcję. Dzień ten jest także w  myśl uchwały 
kongresu światowej Organizacji sjonisłycznei 
przeznaczony wyłącznie dla Kcren Knjemeth. 
W  żadnej instytucji czy stowarzyszeniu sjomsly- 
czr.em nic wolno niczego urządzić, coby mogio 
szkodę spowodować dla Keieu Kajemelh.

Na program tegoroczny składa się w  p ierw 
szym rzędzie zbiórka domowa a następnie bal 
maskowy lub inna tego rodzaju zabawa. Tak  
i ierwsze jak i drugie ma swoje uzasadnienie w  
tiadycji i specyficznym charakterze tego święta. 
Jest starą tradycją żydowską w  dzień purimowy  
składać datki na różne cele; Purim nazywa się 
też świętem datków i podarunków, „miszloach ua- 
neth". W  tym dniu każdy Żyd jest obowiązany  
składać datki i obdarowywać bliźnich. Toteż na 
czele wszystkich zbiórek powinien kroczyć Ż. F. 
N., który służy odwiecznym ideałom narodu żydo
wskiego. Zbiórka purimowa odbywa się pod ha
słem-. ,,Miszloach manoth meam israel l'erec israel" 
(dar narodu żydowskiego dla kraju żydowskiego).

Takie same znaczenie i uzasadnienie ma zabawa  
purimowa. Wiadomo, że Purim jest świętem w e
sela i radości. Nawet religja nakazuje Żydowi w  
tym dniu zapominać o troskach codziennych, o 
kłopotach i tylko się radować. Jest to pewnego 
rodzaju karnawał żydowski. Nąwet w  najdawniej
szej przeszłości naszej radowano się w  tym dniu 
luządzano huczne zabawy i przebierano się w

maski. Żyd. Fundusz Narodowy, nawiązując do 
tej tradycji, wniósł do tych zabaw jesz, -ze nową 
treść. Opiócz tego, że dochód z tych zabaw i ba
lów przeznacza na wy kupno ziemi ojczystej, nada
je 1vm zabawom charakter propagandy i wychowa 
n i a.

>\ lym roku akcja pnMinowa nta szczególne zna
czenie. Po pierwsze, jest lo rok jubileuszowy %, 
F. N. i wszystkie wysiłki powinny iść w  tym kie
runku, ażeby przysporzyć ŻFN. jaknajwiększe do
chody. Po drugie ze względu na obecne ciężkie 
poołżeuie w  Palestynie. Każda nasza akcja w  tym 
roku powinna stać pod znakiem tych dwóch mo
mentów. Musi się bowiem wziąść pod uwagę, że 
ŻFN . obok swojego głównego zadania wyzwole
nia ziemi, jest też największym pracodawcą w  P a 
lestynie. Przy jego pracach amełjoraeyjnych i osu
szania bagien zatrudnione są setki robotników. 
Przysporzyć więc dochodów obecnie Ż F. N., zna
czy równocześnie dać zatrudnienie setkom robotni 
ków  i ulżyć bezrobociu.

Toteż apelujemy do społeczeństwa żydowskie
go, ażeby wydatnie popierało akcję purimową 
ŻFN., ażeby hojnie i ofiarnie składało datki W 
dzień purimowy na Ż F. N , ażeby wysłanników  
naszych, którzy w tym dniu odwiedzą wszysLJ* 
dottiy żydowskie, przyjmywano gościnnie i przy
jaźnie i wogóle, ażeby popierano każde przedsię
wzięcie naszych pracowników, zmierzające d «  
przysporzenia dochodów Ż. F. N., a tem _>«anea d® 
przezwyciężenia kryzysu w  Palestynie. W. .

*9Orientalna f i

Reprezentacyjna zabawa sezonu zgromadziła w  
ub .sobotę w  Salach Starego Teatru tłumy publi
czności wytwornej, bo rewidowanej bardzo skru
pulatnie w  Urzędzie Kontroli Masek (U . K. M )  
W  ślicznych toaletach balowych i kostjuinach 
przyjmowały gości gospodynie pp Aleksandrowi- 
czowa, Dr. Bulwowa, Buchweitzowa, Brossowa, 
Dominitzowa, Dyr. HolUiudrowa, Johannesowa, 
Kahanowa, Landauowa, Dyr. LautCrbachowa, 
Lcinkramowa, Dr. Uiebeskindowa, Dr. Uchlćrowa, 
D. Muckenbrunnowa, Nowomiastowa, Ringlowa, 
Roslalowa, Sommerowa, inż. Standigowa Dr. Suss 
kindowa, Hohlowa, Dr. Wahrhaftigowa. W asser- 
teilowa, L. Tigerowa, Zelmanowiczowa. Prócz nich 
wyióżniały się pp. Dr. W andćrerowa w  sukni 
białej crepe- georgette, haftowanej strassami w 
hełmie z koronki i lamy, red. Mosesowa w toale
cie koloru cyklomen z efektownem przybraniem  
głowy, Erna Mannheimer w  żółtej sukni z crepe

Podziękowanie.
Stowarzyszeniu „Ochrona dla biednych cho

rych" w  Krakowie, ul. Mostowa 12. składamy 
tą drogą serdeczne i gorące podziękowanie za 
utrzymanie na koszt swój naszych chorych có
rek w  Sanatorjum na Białym Prądniku. Dzię
kujemy zarówno Szan. Paniom z Zarządu, iak 
i wszystkim Członkiniom, które sie przyczy
niają do utrzymania tej tak potrzebnej placó
wki. Rottenbergowa i Landauowa

(matki chorych dzieci).

de chiny z koronkami, Drowa Schwarzbartow* 
w sukni z Vełour- Chiffonu ze srebrem. P. Treska 
Kohanówna w białej sukience z Crepe de Chine‘y;. 
P. Gienka Gutteruwna w pięknej toalecie koloru, 
bleu i efektownym przybraniem gołwy z tiulu i pe
reł. P. Erna Podlesówna uroczy p.errot. P. fida 
Kianzówna w pięknej toalecie koloru cyklamen sc 
efektownem przybraniem głowy. P. F-rns Szwar 
cówna w stylowej sukience z - óżyczkoiiu. Drowa 
Zeinerowa w pomysłowym kosi jurnie morza. P. 
Ada Karmelowa w białej toalecie z Ciepe Satia. 
P. Inż. Iza Wexnerowa w toalecie balowej kołortt 
cyklamen przybranej pailłetami. P. Smułowieżo
wa w toalecie z Crepe Satin z koronkami. P. Lina 
Lichtmannówna vart. malarka w W iecie z lUła' 
Crepe de Chine‘y. P Dyr. Lauterbachowa w pię
knej toalecie z Crepe Gec rgette‘y. P. Stefa Wreow- 
rowa w sukni i peruce lilia i w. in.

I. nagrodę otrzymała p. Brandstótter Erua tm 
kostjum ryby cały z pailłetów. II. nagrodę za ko
si Jam symbolizujący Ż. F. N. p. Hanka ZackerO-
WIUi.
W konkursie otrzymali za walca I. nagrodę p 
Inż. Iza Wexnerowa z p. Drem Żimmennanaem. 
za charlestona zaś p. Kehyówna z p. Heitnerem. 
Produkcje taneczne znanej pary tanecznej PP. 
Madeleine i Rene a mianowicie frauc Cbarleetoa, 
Fiat—Charleston i Black- Botom Znalazły uzuifiń 
wszystkich zebranych.

Zanotować należy, że na sali uwijał się cUwnaB 
picu ot, który z pełnym skutkiem zachęcał do tssó- 
ca i flirtu zwłaszcza starszych panów rymowa, -f- 
rai liścikami mUosnemi. Po zdemaskowaniu oka-' 
zało się ku przerażeniu.intrygowanych, a' weao- 
łości innych, że „osóbką" tą był sprawozdawca nt» 
łiir.jszego M. K-a.

Czy tylko szczęście?
Rozmowa z Igo Symem.

(Oryginalna korespondencja „Nowego Dziennika*4)

Wiedeń, w  marcu.
W yobrażam  sobie, że należy do niesłychanie mi

łych uczuć pewnego pięknego poranku wstać z łóż
ka i wiedzieć: jestem sła vny. Jednym rozmachem 
przeskoczyć kilka piąter na d.cdze karjery życio
wej. stanąć nagle w  punkcie centralnym ogólnego 
zainteresowania, odczuwać niekłamaną sy npat]ę 
tysięcy, dziesiątków tysięcy ludzi, mocnym, zdo
bywczym gestem uzysaać popularność i sławę. 
Nawet i w brew  w oli narzuca się pytanie: jak to 
się dzieje? jak to się w łaściw ie staje11 Laik znaj
duje zwyczajnie bardzo prostą odpowiedź; szczę 
ście.

Bezsprzecznie tzw szczęście, a raczej przypadek 
odgrywa —  jak zresztą zawsze w  życiu - -  i w  
karjerze artystycznej wybitną rolę. N ie ulega 
wątpbwości, że trzeba urodzić się pod szczęśliwą 
gwiazdą, by w  naszycn szarycb czasach móc w y 
płynąć na powierzchnię, błyszczeć, być na ustach 
wszystkich. Ale >czy to jedno wchodzi jedynie w  
rachubę? Czy przyoadek spada niezasłużoną na
grodą na „zjadaczy chieba ‘ '* Czy tylko szczęście ' .

W  czasie spotkań z Igo Symem —  Polakiem,

wiedeńską „gwiazdą film ową" —  który nagle u- 
zyskał św iatową sławę, w  czasie rozmowy pierw 
szej — „oficjalnego* wywiadu i późniejszych, 
mających już inny charakter bezustannie nurto
wało, intrygowało mnie to pytanie. Matematycznie 
starałem się zsumować przyczyny składające się 
na rezultat powodzenia. "W czem tkwi sedno? I 
wiem napewno; przypadek —  to w ielka rzecz. Ale  
nie jedyna, nie istotna, nie zasadnicza. Przypa
dek odgrywa tylko rolę języczka u w ag i —  szczę 
śliwy zbieg okoliczności stawia wykrzyknik po 
długim, kunsztownym okresie. Tak znowu prymi
tywnie nie przedstawia się sprawa, jako sobie ją  
wielu wyobraża. A  jeszcze mniej prostą jest ona, 
jeśli uzyskany rozgłos jest wynikiem twórczo
ści w  filmie, jeśli przyciemniona widowmia kina 
jest tym punktem centralnym, który promieniuje 
naokół sławę i powodzenie artysty.

Kino jest dzisiaj najpopularniejszym może ro 
dzajem sztuki. Ten —  do niedawna —  kopciuszek, 
którego w  żaden sposób nie chciano równoupra
wnić z innemi dziedzinami twórczości, zdobył so
bie swroisią drogą legitymację, pozwalającą mu 
starąć w  rzędzie muz. stać się liaddatkowa —  
dziesiątą. Film przemawia bezpośrednio —  jako 
sztuka ruchu i widzialności — do mas Masy go 
zaaprobowały masy dały mu racje bvlu. dla mas 
stal sic on koniecznością kulturalna Nic <lre. a u- 
-zuauia z góry —  u krytyków l teoretyków, ale

poniekąd z dołu, drogą rewolucyjną dyktatury
miljonowej, prymitywnie i pr wdziwie odczuwa
jącej, publiczności. A jeśli jakieś dzieło filmowa 
w zdobywczym pochodzie idzie przez świat, jeśłt 
jakiś artysta kinowy staje się znanym wszyst
kim, bliskim wszystkim, kochanym przez wszyst
kich —  to nie jest to kwestja przypadku czy 
szczęścia, ale działanie fluidu łączącego !»erce ar
tysty z sercem przeciętnego śmiertelnika, uderze
nie w nerw zachwytu, realizacji, tęsknoty pod
świadomej.

W filmie „Dziewczątko z Pratei u“ („Pratermiz-
zi‘‘) —  wytwórni wiedeńskiej „Saschy"   w fil
mie przyjętym z powszechnym entuzjazmem (o - 
statnin na przedstawieniu prasowem w Paryżu 
rozlegały się bezustannie oklaski), gra Igo Sym 
rolę amanta. Amantów jest wielu —  w życiu, na 
scenie i na ekranie, wielu mających powodzenie 
u podlotków, nawet wtedy gdy gra ich nie wyka
zuje nadzwyczajnych wartości. Ale kreacja Syma 
jest wyjątkowa naprawdę; do tego stopnia wyjąt
kowa, że stał się on przez noc prawie jedną z raj- 
popularniejszych postaci Wiednia, człowiekieńS.a- 
gabywanym na ulicy o nutngramy, w  domu przez 
reporterów, pocztą i telefonem przez niezliczone 
rzesze wielbicieli i —  wielbić jatek a co najwa- 
>i iejsza — zasłużenie Dlaczego?

Tgn Sym mów! r. sobie i swojej sztuce prostej 
bezpretensjonalnie i przekonywująco. Mówi o pra

i V
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Wiadomości z kraju

I

Zjazd M i p n  Gig. M i e j  w t a n i e
Za inicjatywą Egzek Org. Sj. i staraniem kom. 

lok. org sjon. w  Rzeszowie zwołany został do 
Rzeszowa Zjazd okręgowy org. sjon. na niedzielę, 
dnia 19 bm. W  zjeżdzie wezmą udział delegaci 23 
n iast tamtejszego okręgu 

W ygłoszone zostaną referaty: gospodarczy, po
lityczny, organizacyjny, praca młodzieży, org ko
biet palestyński i kulturalny przez refer : dr. 1'eld- 
schuha R., dr. Kanarka, dr. Koretza, dr. Oberlan- 
dera, Mgra L. Saipetera, W anga E ljasza i Wiezeu- 
felda Mojżesza.

Miasta: Łańcut, Żołynia, Rozwadów, Grębów, 
Tarnobrzeg, Baranów, Mielec, Rzochów, Prze
cław, Sędziszów. Ropczyce, Dębica, Czudec. Strzy- 
tów , Niebylec, Frystak. Tyczyn, Błażowa, G łogów  
Kolbuszowa, Sokołów. Raniżów i Majdan Kolbu- 
szowski zechcą natychmiast podać liczbę jakoteż 
nazwiska delegatów na zjazd Komitetowi Lokalne 
mu Org. Sjon. w  Rzeszowie na adres p. Jakóba 
Altera Rzeszów.

Województwo n [akowskie zatwierdziło wybory
do kahałii w Wiśniczu

Z W iśnicza piszą nam: Od szeregu tygodni lan
sowana ze strony „partji" rabina pogłoska, ja 
koby słynne już wybory do kahału wiśnickiego 
zostały przez W ojewództwo zatwierdzone, okaza
ła  się prawdziwą. Ludność żydowska odczuła tę 
decyzję jako policzek moralny i zwróciła się w  
tej spraw ie do p. ministra Składkowskiego, a o- 
rzeczenie W ojewództwa zaskarżyła do Trybunału  
Administracyjnego.

Co się zas tyczy samej kliki kahalncj w  naszem 
miasteczku, to ostatnio daje się zauważyć ciekawe 
zjawisko, a mianowicie partja rabinacka, która 
przez swoiste metody wyborcze oddała władzę w  
ręce p. Drengera, obecnie zaczyna go —  zwalczać. 
Po dojściu do władzy kahalnej p. Drenger stał się 
swoim towarzyszom niewygodnym i teraz usiłują 
się go za Każdą cenę pozbyć. Czynią w  tym celu 
.wszelkie możliwe starania, ale p. Drenger roli 
przysłow iowego murzyna dobrowolnie jakoś przy 
jąć na siebie nie chce. Partji rabinackiej przy
szedł jednak ostatnio w  sukurs reskrypt staro
stwa, unieważniający z powoaów formalnych u- 
konsty tuowanie się rady. Dziwnym jest ten re
skrypt o. tyle, że unieważnia ukonstytuowanie się 
rady dopiero po siedmiu miesiącach i to akurat 
.Wtedy, gdy leży to na linji życzeń partji rabinac
kiej... Kłopot pulega zwłaszcza na tem, żc uniewa
żnienie aktu ukonstytuowania się powoduje auto
matycznie unieważnienie wszystkich przez radę po 
wziętych uchwał.

Bezhołowie panujące z tego powodu w  tutej
szym kahale wyzyskali przedewszystkiem tutejsi 
rzczacy, którzy za wykonanie swych funkcji po
bierają od kilku dni opłaty wprost od stron, przez 
co złamali Wydany swego czasu w  tym kierunku 
zakaz kahału względnie rabinatu i z którego to 
powodu niektórzy obywatele nie chcą spożywać 
mtęsa z ich rzezi.

'Jedne n słowem, bałagan co się zowie...
$¥ Obserwator.

cy wieloletniej, niezliczonych' staraniach, które tak 
często pełzły na niczem, o swoich studjach psy
chologicznych, teoretycznych i praktycznych, o ży
ciu dotychczascwem i planach na przyszłość. A le  
najciekawszem, najbardziej godnem uwagi jest je
go „credo" artystyczne:

—  Trzeba grać tak, by być zrozumianym i odczu
tym przez człowieka młodego i starego, mężczy
znę i kobietę, proletarjusza i inteligenta. Trzeba 
utrafić w ludzką, ogólno- ludzką nutę. Publiczność 
—  bezimienne, wielotysięczne jury —  nie jest pas- 
sywną, to nieprawda, że można jej cobądź podać, 
byle „circenses", to nieprawda, że zadowoloną się 
czuje, gdy się gra na jej instynktach negatywnej 
wartości. Publiczność posiada instynkt, ale w  od
wrotnym kierunku, instynkt pozytywny, szuMi 
szczerości, piękna, serca. W yrażę się banalnie: 
artysta filmowy musi być dobrym człowiekiem, 
mieć dobre serce Namiętność jego musi być p ra
wdziwa, niefałszowana, wartość etyczna wyczu 
walna, gra taka jak życie i życie takie jak gra, 
jeśli ma utrafić w  niezawodnie reagujące nerwy  
widzów, szukających przykładu, szukających do
skonałości, szukających siebie samego w  wyide
alizowanej postaci. Gdy oglądamy czasem film, 
który wywołu je w  nas niesmak, gdy odtwórca 
głównej roli zostawia nas zimnymi, zanim ginie

W ( a t u  H f l i w  i i ia is w s k in
nauczyciela religji iydowskleJI
Pod adresem Kuratorjum okręgu szkolnego 

w  Krakowie.

Mieszkańcy żydowscy powiatu limanowskiego 
zwracają się za naszem pośrednictwem do władz  

> adminstracyjnych, a w  szczególności do kuraio- 
ijum  okręgu szkolnego w Krakowie, z przypom- 

j nieniem, że w  powiecie limanowskim niema do- 
j tychczas ani jednego nauczyciela religji żydow

skiej, chociaż w  Limanowej żyje blisko 200 rodzin 
żydowskich, w  Dobrej pud Lim anową uczęszcza 
do szkoły ludowej 26 dzieci żydowskich, w  Msza
nie mieszka około 150 rodzin żydowskich itd.

Kuratorjum krakowskiego okręgu szkolnego po
winno tym stosunkom nareszcie zaradzić!

M  O M  s i o ;  ’  '  mrnu f t
w Drohobyczu?

Tradycyjne uroczystości przy otwarciu cmentarza
Niezmiernie interesujące uroczystości towarzy

szyły odbytemu niedawno w  Drohobyczu aktowi 
poświęcenia nowego cmentarza żydowskiego, zaku
pionego przez gminę. Rabinat ogłosił na kilka dni 
przed uroczystością, zapomocą afiszy, że czwartek. 
Jzien uroczystego poświęcenia cmentarza, będzie 
obchodzony, jako dzień świąteczny i dzień radości. 
Wszystkie synagogi były w dniu tym otwarre i nie
mal cała ludność żydowska zebrała się w  synago
gach ną modlitwy. Po modlitwie udali się wszyscy 
wśród dźwięków wszystkich kapel muzycznych ja
kie posiada Drohobycz, na cmentarz. Na cmentarzu, 
uszeregowano zebranych w  grupy, na których czele 
stanęli wybitni obywatele. Ziawili się wszyscy rabi 

: ni. asesorzy i inni duchowni, radcy kahaini i deputa- 
j cje z Borystawia, Schodnicy i okolicy. Ominą żydo- 
j wska we Lwowie wysłała specjalnego delegata, 
j Sklepy żydowskie były zamknięte. Pół dnia pościła 
| pobożna ludność żydowska. Oprócz tego każdy Zyd 
i złożył datek (pid.ion nefesz). Datki poszczególnych 
! osób dochodziły do kilkuset złotych. Nawet najbied 
; niejsi ofiarowali pieniądze. Zebraną, bardzo znaczną 
i sumę, przeznaczono na wydanie za mąż biednej 
' dziewczyny. Na cmentarzu odbyły się ..hukafoi". 

Grupa za grupą ze swoimi przewodnikami na czele 
obchodziły po siedem razy nowy cmentarz wśród 
dźwięków muzyki, modlitw i śpiewów. Na cmenta
rzu rozdawano następnie ciasta i wi.io. W  całem 
mieście panował nastrój świąteczny. U  rabina i we  
wszystkich towarzystwach odbyły się uczty i zaba 
wy. Następnie wszystkie grupy zebrały się u rabinn 
gdzie odbyła si ęwielka uczta przy dźwiękach muzy 
ki i śpiewów. W  czasie uroczystości znikły względy 
partyjne, zapanowała ogólna radość, która objęła 
całą ludność żydowską Drohobycza.

2 p o W i! t a n a  M m  w  W a r t
Onegdaj Tomasz Mann przybył w  towarzystwie  

dziekana wydziału filozoficznego, prof. Lempic- . 
kiego na uniwersytet. W  seminarjum germanisty- ; 
cznem powitał go rektor Hryniewiecki, poczem j 
znakomity pisarz udał się do auli w której ocze- [ 
kiw ali go studenci wydziału filozoficznego. W  i- j 
mieniu studentów powitał gościa Stanisław Saw i- j
 ................   i,   j

my ramionami i mówimy: „on nam się nie podo
ba", zamiast powiedzieć: „on źle gra, bo źle my
śli, źle czuje, bo nie jest pełnym, wartościowym j 
człowiekiem". Na scenie jest wym aganą przede 
wszystkiem rutyna —  jest ona konieczną, gdyż je- ■ 
dno i to samo przedstawienie musi być wiele razy ; 
powtarzane, —  i  to jest moment nieszcżerości W 
teatrze —  ale w  filmie jest konieczny jednorazo 
wy, ogromny wysiłek (coprnwda monża do niego 
dochodzić drogą szeregu prób), w  którym trzeba 1 
wszystko co się tylko może, dać i na zawsze dać 
W ięc jeśli rola każe artyście np. płakać, to łzy 
jego nie powinny być z gliceryny, jak to się robi ; 
w  Ameryce, ale prawdziwe, słone, żywe. Bo film 
to jest życie...

Nie wiem czy oddałem wiernie słowa Syma, nie 
stenografowałem ich. A le myśl przewodnia tych 
luźnych refleksyj ma bezwzględnie swoje źródle 
w  wyznaniu artysty. W ydaje mi się, że zasługuje 
ono na specjalną uwagę. Gdyż nie szuka przyczyn 
sukcesu w  elementach natury artystycznej, ale w 
ogólno- ludzkiej, etycznej wartości. Ta pozytywna 
wartość jest magnesem, który przyciąga ludzi w ir 
rznie za doskonałością, pięknem i żywiołowością  
tęskniących ta pozytywna wartość daje dopiero 
w  sumie z intenzywną, poważną pracą io, co nazy 
wamy „szczęściem Szymon W olf.

cki, oraz p. Karaówna, córka posła na Sejm M  
Zjednoczenia niemieckiego.

W arto  zaznaczyć, że na uroczystości zw iązaa*  
z pobytem znakomitego pisarza nie zaproszono 
literatów żydowskich. A  w czasie uroczystości 
m ówiło się dużo o idei zbratania wszystkich na
rodów...

Doniosły wynalazek medyczny
Jak dor.osz i z Tarnowa, budzi tam ogólne za- 

. interesowanie wynalazek chemika prof. 1 adeusza 
! Skalskiego, który na drodze Ti oncz  :j i jyskał 
* nieznane dotąd lekarstwa., dające zdumiewcjące 
i wyniki przy najcięższych chorobach skórnych, 
j jak np. lupus i to w  wypadkach uznanych za nieu 
i leczalne, co stwierdziło kilku lekarzy tanucj- 
j szych. Ze środkami temi rozpoczęto już potnrilne 

doświadczenia na jednej z wielkich klinik pol
skich.

T Y C ZY N . (Kor. w ł.). Ruch kulturalny. •— Prac* 
partyjna. —  W ybory do kahalu.

Sekcja dramatyczna przy stow „Beth Jehuda" 
wystaw iła ostatnio operetkę Tomaszewskiego pt 
„Mąż < żona", pod reżyserją p. Rosenzweiga, W  ap- 
U Rady gminnej. Doskonale w yw iązały  sio ze 
swych ról pp. S. i D. Garlunklówne, oraz utalen
towana 10-letnia E. Biausteinowna. Na uznanie za
sługują też pp. M. Goldmann, E. Garfunkel, S. 
Schneeweiss, L. Raab i D. Blaustein. Po przedsta
wieniu, które wypadło bardzo dobrze, odbyła się 
zabawni taneczna. Z przyjemnością należy podkre
ślić, że inteligencja tutejsza przybywa ostatnio na 
wszystkie nasze urządzenia.

Tegoroczna akcja szeklowa rozwija się wcale 
pomyślnie. Na czele komitetu szeklowego stoi p. 
S. Beck, a w  skład jego wchodzą pp. R. Eisenó- 
wna G. Karpfówna, Paula Tenzerówna i L. Raab. 
Na zgromadzeniu członków „Beth Jehuda" refero
w ał onegdaj p. S. Beck na temat: „Szckel jako da
tek narodowy".

Ostatnio zorganizował się w  naszem miastecz
ku komitet Ezry chalucowej, który przystąpił do 
energicznej pracy.

Z początkiem oni. wystawioną została lista w y 
borcza do iiitejszego kahału. W ybory  odbędą się 
prawdopodobnie z początkiem maja br. Komitet 
Lokalny Org. Sjon. nie zajął jeszcze w  tej spra
w ie stanowiska.

GEN. SOSNKOW SKf W R A C A  DO SŁU ŻB Y  
C ZY N N E J  W  W OJSKU. Z W arszaw y  donoszą: 
Stan zdrowia gen. Sosnkowskiego, przebywające
go od kilku tygodni na Riyierze w  Nizzy, popra
w ił się tak, że w  początkach kwietnia pow róoi 
on do kraju. W  pierwszych dninch maja gen. 
Sosnkowski wróci do czynnej służby w  wojsku.

SEKW ESTH A.TORZY W  TE A T R ZE . W  w ar
szawskim teatrze Ćwiklińskiej i Fertnera onegdaj 
sze przedstawienie nie doszło do skutku. Odwoła
no je, a publiczności zwrócdno pieniądze za sprze
dane bilety. Powodem tego było, iż przed rozpo
częciem w idowiska przybył do kasy sekwestra- 
totzy urzędu skarbowego i Zażądali wypłacenia 
im całej sumy, osiągniętej ze sprzedaży biletów, 
a to na poczet zaległego podatku. Na propozycję 
przyjęcia części posiadanej przez kasę sumy, co 
umożliwiłoby danie przedstawienia, sekwestrato- 
rzy nie zgodzili się.

W IE L K A  D E FR A U D A C JA  W  F IL J I Z A K Ł A 
D U  U B E Z P IE C ZE Ń . Z Bielska donoszą: Sensację 
w> wołało tu wykrycie wielkich defraudacyj w  tu
tejszej tilji lwowskiego Zakładu Ubezpieczeń od 
wypadków. Okazało się, że kierownik filji, Teofil 
Biegoń, od przeszło 3 lat systematvcznie defrau- 
dował wkładki ubezpieczeniowa. W  chwali areszto 
wania Biegonia znaleziono przy nim gotówkę w  
kwocie 10.000 7.1, świeżo przygotowany paszport 
zagraniczny i rew olw er Biegoń przvznał się do 
popełnianych defraudacyj i sumę ich podał na 
80000 zł. Są wskazówkę że liczba strat przekra
cza 100 tys. zł. W raz  z Biegoniem aresztowano 
urzędniczkę Marję Szwede.

E CH A Z A M O R D O W A N IA  K O N F ID E N T A  PO 
L ICJI W  ŁO D ZI. Sąd apelacyjny zatwierdził w y 
rok przeciw Herszowi Szleńskiemu, skazujący go 
na 5 lat ciężkiego więzienia, za zastrzelenie W it
kowskiego b konfiuenta policji.

Z G U B N Y  W P Ł Y W  „SE NSA CYJNLG O - F IL M U  
l i A  U M Y SŁ  DZIECK A. Ze L w ow a  donoszą: One
gdaj 14 letnia Wanda K. targnęła się na życie pod 
wpływem wrażeń i wzruszeń odniesionych pod
czas przedstawienia kinowego. Z powodu, jak się 
/daje, współczucia z niewinną „ofiarą'‘-bohaterką 
dramatu, 14 letnia dziewczynka, wróciwszy do do
mu, zażyła w  celach samobójczych większej daw 
ki esencji octowej i spirytusu. W  porę udzieloną 
pomoc zdołnła dziewczynkę uratować.
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słońca 
5  m. 51

U r i  Ora Siarjali Lewina 2 Kratowa
Po dwudniowym pobycie w  Krakowie opu- 

śdł wczoraj dr Szmarjahu Lewin nasze mia- 
■to, udając się wraz z drugim członkiem dele
gacji palestyńskiej Keren Hajessod p. Borowo 
jem w dalszą podróż propagandystyczną, do 
Bielska i Katowic. Na dworcu kolejowym ze
brało się celem pożegnania dostojnego i nad 
wyraz sympatycznego gościa liczne grono to
warzyszy partyjnych.

W  poniedziałek wieczór odbyło się celem 
uczczenia dra Lewina zebranie towarzyskie w 
salach stow. Tel.-Awiw. Zgromadzili się bar
dzo licznie przedstawiciele wszystkich ugrupo
wań sjonistycznych dla zamanifestowania 
swych uczuć wobec delegacji p* eslyńskiej, a 
W szczególności wobec osoby dra Lewina. Ze
branie zagaił przew. K. C. Keren Hajessod dr 
M. Spiegel, witając serdecznie czcigodnych go
ści, poczem przemawiali pp. Dr Herschdórfer 
imieniem Egzekutywy Org. Sjon dr Bulwa — 
Mizrachi, dr Berkelhammer — Hitachdut, S. 
Salomon Poale Sjon-prąwica, Margulics—krak. 
Komitet Lokalny Keren Hajessod, dyr. Pineles 
—  krakowski Komitet Lokalny Org. Sjon., dr. 
Feldschuh imieniem młodzieży oraz dr 
Schwarzbart. Mówcy poruszyli szereg aktual
nych problemów sjonistycznych, na co w  dłuż
szych przemówieniach odpowiedzieli pos. dr 
Thon, Szmarjahu Lewin i Borowoj. Zebranie 
które przeciągnęło się wśród podniosłego na
stroju do późnej nocy, zamknął serdecznem 
przemówieniem przewodniczący zebrania p. dr 
Zimmermann.

* m *
Jak się obecnie dowiadujemy, dr Szmarjahu 

Lewin wyjeżdża z Katowic do Lwowa a nastę
pnie do Warszawy, gdzie odbędzie się posiedzę 
nie członków sjońskiego Komitetu Akcyjnego 
wszystkich federacyj w Polsce z udziałem dra 
Szmarjahu Lewina. Z Warszawy uda się dr. 
Szmarjahu Lewin do Londynu, gdzie w dniu 
3 kwietnia spotka się z prof. drem Weizman- 
nem.

Przed zmianą rachuby czasu?
W  prezydjum Rady ministrów odbyła się 

pod przewodnictwem wicepremjera Bartla na
rada nad projektem zmiany rachuby czasu. 
W  łonie rządu powstał mianowicie projekt, 
aby obowiązujący obecnie w Polsce czas śroi- 
kowo-europejski skasować i zastąpić go na 
stałe inną rachubą czasu Inicjatorzy projektu 
twierdzą, że czas obecny jest nieścisły i niecko 
nomiczny i że względy naukowe, gospodarcze 
i hygieniczne przemawiają za przesunięciem 
czasu tak, aby praca dzienna rozpoczynała się 
wcześniej. Ostatecznych uclrwał wr tej sprawie 
nie powzięto ze względu na sprzeciw ministra 
kolei, Romockiego, zdaniem którego reforma 
rachuby czasu wprowadziłaby komplikacje 
szczególnie w kolejnictwie.

0 zwolnienie dzieci żydowskich 
od nauki w Purim

Od niepamiętnych czasów było święto '’ urini 
w szkołach krakowskich, do których uczęszcza 
ła młodzież żydowska, woine od nauki. )opic 
ro od niejakiego czasu próbuje władza s/kol la 
zmuszać dziatwy żydowską w lym dinu do 
uczęszczania do szkoły, dotąd bezskuteccn'e. — 
W  tym jednak roku podobno wyszło juz ro/.po 
rządzenie, na podstawie którego dziecio n ży
dowskim wolno tylko do godziny 10 być n: na
bożeństwie, a o godz. 10-tej mają już być w j
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Spis hiinniśti Krakiwa pneiniwiiliMr helife 1. fiwieisi br.
Przygotowania do  ewent. wyborów samorządowych

i sejmowych.
W  celu uzupełnienia i uzgodnienia ze stanem fa 

ktycznym spisów wyborców do Sejmu i Senatu Rzc 
czypospolitej Polskiej oraz przygotowania materia
łu do ewentualnych wyborów do Rady miejskiej, ma 
gistrat zarządza na zasadzie par. 102, lit. a statutu 
miejskiego spis mieszkańców miasta Krasowa, który 
odbędzie się wedle następujących zasad:

Spis rozpocznie się dnia 1 kwietnia 1927 na ca. 
lym obszarze miasta, a dokonają go Dod nadzorem 
magistratu, wyznaczeni w  tym celu i zaopatrzeni w 
osobne legitymacje komisarze spisowi.

Spisem objęte będą w  zasadzie wszystkie osoby 
obecne w  Krakowie stale, lub chwilowo, o północy z 
dnia 31 marca na 1 kwietnia 1927 roku. Wyłączeni 
są jedynie czynni wojskowi, co sie oczywiście nie 
odnosi do ich domowników, będących osobami cy- 
wilnemi.

Spisu dokonają komisarze spisowi na miejscu, w  I 
poszczególnych mieszkaniach, na przepisanych indy 
widualnych kartach spisowych, zawierających takie 
szczegóły, jak nazwisko i imię, zawód i stanowisko 
w zawodzie, date urodzenia, adres mieszkania, datę 
odkąd dana osoba mieszka w Krakowie i obywatel
stwo państwowe.

Niezależnie od kart indywidualnych, wypełnią ko
misarze spisowi dla każdego domu, według mie-

szkole. Przeciw temu zarządzeniu należy ener
gicznie zaprotestować.

Tiwarzystwa okrętowe mim list?
emigrantów

Robotnicze biuro emigracyjne w Waiszawie, 
donosi, że listy emigrantów do krewnych, pisa 
ne na okrętach bywają stale cenzurowane przez 
towarzystwa okrętowe. Listy, które zawierają 
opis złego obchodzenia się z pasażerami, nie są 
przesyłane do rąk adresatów. Biuro emigra
cyjne ostrzega przeto emigrantów, by nie prze 
syłali listów za pośrednictwem towarzystw o- 
krętowych. Wszelkie skargi na złe warunki w 
czasie podróży okrętem należy wysyłać już po 
przybyciu do portu na adres: Robotnicze biuro 
emigracyjne, Warszawa, Przejazd 13.

— NO W Y NACZELNIK W YD ZI4ŁU  AD 
MINISTRACYJNEGO W  W OJEW ÓDZTW IE. 
Z urzędu wojewódzkiego komunikują: Radca 
wojewódzki Jan Mikosz został mianowany na- 
zelnikiem wydziału w V. st. sł. w krakowskim 
urzędzie wojewódzkim.

— NOW E ZNACZKI POCZTOWE. Jak t 
Warszawy donoszą, generalna dyrekcja poczt 
rozesłała do wszystkich urzędów pocztowych 
nowe znaczki 20-groszowe z wizerunkiem mar 
szalka Piłsudskiego, które będą puszczone w 
obieg z dniem 19-go marca.

— STOW. OCHRONY DLA BIEDNYCH 
CHORYCH W  KRAKOW IE (Mostowa 12) w y
dało sprawozdanie kasowe za rok 1026. z któ
rego okazuje się saldo w  kwocie 731 zł. 37 gr. 
i 235 doi. Obrót wynosił w roku sprawozdaw 
czym 23.219 zł. 3G gr. i 425 doi. Stow. Ochrony 
dla biednych chorych wykazuje energiczną i 
wydatną działalność w  kierunku filantropij
no- społecznym wśród najszerszych warstw 
ubogiej ludności żydowskiej, co z uznaniem 
podnieść należy.

— Z T-waOBRONY PRZECIWGAZOWEJ. 
Onegdaj odbyło się w sali konferencyjnej ma
gistratu pod przewodnictwem gen. dyw. Czi- 
kła, jako prezesa posiedzenie zarządu krakow
skiego oddziału Towarzystwa obrony przeciw
gazowej. Zebrani przeprowadzili dyskusję w 
sprawie połączenia towarzystwa z Ligą obrony 
powietrznej państwa oraz uchwalili kooptować 
do Zarządu kap. M. Imielskiego z D.O.K V i 
majora Dra Henocha z V Baonu sanit. w Kra 
kowie i przy pomocy tych panów oraz przy 
współudziale p. pułk. Dra Nadolskiego opraco
wać plan działania towarzystwa na najLMższą 
przyszłość.

— Z TO W AR ZYSTW A ZOOTECHNICZNE 
GO. W e czwartek, 17 bin. o godzinie 6tej po
południu odbędzie Się w sali zakładu uprawy

szkań, w  których dokonali spisu, tzw. arkusze prze 
glądowe, uwidaczniając w nich wedle stanu z 1 mar 
ca na 1 kwietnia 1927 roku potożenie mieszkania?, 
liczbę izb, oraz zajmujących mieszkanie osób, w  tym 
wypadku łącznie z czynnymi wojskowymi.

Czynności komisarzy będą nadzorowane i kontro 
lowane przez osobne organa, zaopatrzone w urzę
dowe legitymacje.

Organa spisowe (komisarze spisowi i kontrolorzy) 
mają w  czasie wykonywania czynności spisowych 
charakter fukcjonarjuszy publicznych, a jako tacy 
stoją pod ochroną prawną, przystugującą urzędni
kom państwowym. Kto świadomie, choćby ze swa
woli lu,b niedbalstwa, poczyni zeznania nieprawdzi
we, odmówi ich mimo wezwania ze strony organów 
spisowych, organów tych, należycie wyiegityrnowa 
nych nie wpuści do mieszkania, lub w jakikolwiek 

I inny sposób utrudni im zebranie, względnie spraw
dzenie zebranych szczegółów —  o ile czyn ten nie 
podpada pod surowsze przepisy ustawy karnej —  ka 
rany będzie grzywnami od 2— 200 zl„ albo aresztem 
od 6 godzin do dni 14.

Z uwagi na wielką doniosłość, jaką zarządzony 
spis posiada, magistrat daje.wyraz nadzieji, że tnie*, 
szkańcy miasta nie poskąpią organom spisowym pet 
nego poparcia i pomocy.

roślin (Coli. Agronomicum I. p. Aleja Mickie
wicza 1. 21) walne zebranie krakowskiego od
działu Polskiego Towarzystwa Zootechniczne
go z następującym porządkiem dziennym: I)'
Sprawozdanie delegatów ze zjazdu w  Warsza- 
wie, 2) Sprawozdanie zarządu za rok admini
stracyjny 1925/26, 3) W ybory nowego Zarządu, 
4) Odczyt Inż. Jana Bujwida „Obecny stan bo-1 
dowli bydła czerwonego polskiego". Wstęp wol 
ny, goście mile widziani.

—  PIERW SZY TYSIĄC  ZAREJESTROWA
NYCH RADJ OSŁUCHACZY W  KRAKOW IE. 
Ilość rejestrujących się radjosłuchaczy wzra
sta szybko. Codziennie zgłasza się obecnie o* 
kolo 50 osób w urzędzie pocztowym o upowa
żnienie na posiadanie i używanie radjoodbior-* 
nika. —  W  ub. poniedziałek liczba zgłoszeń 
przekroczyła pierwszy tysiąc. Przypominamy, 
że stosownie do ustawy radjowej każdy posia
dacz radjoodbiornika winien dokonać jego re
jestracji w urzędzie pocztowym (na formula
rzu, który otrzyma w tymże urzędzie), a kto 
zaniedba tego obowiązku, naraża się na bar
dzo przykre ustawrowe następstwa, mianowicie 
na grzywnę do 5.000 zł i na konfiskatę apa- 
raut.

—  N A G Ł E  ZGONY. Dnia 14 bu. o godz. W 
zmarł nagle w  lokalu firmy spedycyjnej „Har- 
lw ig ‘‘ w  Rynku głównynj (linja A—B) Karol 
Patsch (lat 60) emerytowany nadinsp. kolejł 
państw., zatrudniony w  tem biurze jako urzędnik 
prywatny. Zawezwany lekarz obwodowy stwier
dził śmierć wskutek udaru sercowego i polecił 
przewieźć zwłoki do zakładu medycyny sądowej. 
—  Tegoż dnia zmarła nagle w  budynku Powiat 
Kasy Chorych przy rynku Kleparskim Teresa B ar  
tyzel (lat 70) zara ul. Sobieskiego 1. 17. Zwłoki 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej.

—  U JĘ C IE  ZB IE G A . Dnia 14 bm. przytrzymano 
Irenę Jeziorską (lat 16), któęa zbiegła od swych 
rodziców w  Zawierciu.

—  W  Z W IĄ Z K U  Z  U S IŁ O W A N E M  MORDER
STW EM , dokonanem w  dniu 12 bm .w Rakowi- 
cach na osobie Józefa Koziny w  Rakowicach are
sztowano Chabowską Marję (lat 30) zam. w  Dąbia  
jako podejrzaną w  współudział w  tej zbrodni.

_  W Ł A M A N IE  DO „GŁOSU NARODU**. Ubie
głej nocy włamano się do biur administracji 
„Głosu Narodu", gdzie po rozbiciu biurek skra
dziono z szuflad różne przedmioty niestwierdzo- 
nej na razie wartości.

—  K R A D Z IE Ż  W  DOMU AK ADEM ICK IM . Al
fred Adelslein akademik, zam. w  Domn akademi
ckim przy ul. Jabłonowskich 1. 12 zgłosił, że w  
czasie między 6 a 13 bm. skradziono mu z niezam- 
kniętego mieszkania aparat fotograficzny warto
ści 200 zł

— Z L A K O M IL I SIĘ N A  GROM OCHRON. Ba
wół Wojciech werkmistrz telegrafów pocztowych 
zgłosił do policji, że w  realności przy ul. Kar
melickiej 1. 21 skradziono gromochron wartości 
350 zł. Szkodę ponosi skarb państwa.
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Jak brzmi endecki projekt ustawy
o zwalczaniu komunizmu?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15 3. Sin. N a  porządku dziennym  
najbliższego posiedzenia kom isji konstytucyj
nej znajdu je  śią projekt ustaw y o zw alczan iu  
kom unizm u, zgłoszony przez k lub  se jm ow y  Z. 
L . N . Pro jek t len opiew a:

Art. 1. W inni zamachu na istniej jcy w Rze 
czypospolitej polskiej ustrój polityczny lub 
społeczny przez wejście w stosunki z osobami 
lub organizacjami znajdującemi się zagranicą, 
celem otrzymania instrukcyj i wszelkiego ro
dzą 'u pomocy dla przygotowania rewolucji ko
munistycznej, przez świadome udzielanie po 
mocy organizacji zagranicznej, która ma na 
celu przygotowanie rewolucji komunistycznej, 
ulegną karze przewidzianej w obowiązujących 
ustawach karnych na 'erenie Rzeczypospolitej 
za zamach na ustrój państwa polskiego.

Art. 2. Wszelkie związki, stowarzyszenia, par 
tje, grupy i organizacje, wskazujące w swej 
działalności dążenie uo wprowadzenia w życie 
celóp wskazanych w art. 1, mają być zamknię 
tc na mocy decyzji ministra spraw im vn. — 
W  sprawach tych służy odwołanie do Najwyż
szego Trybunału administracyjnego.

Art. 3. Członkowie ciał samorządowych, na
leżący do powyższych organizaeyj, zostaną po 
zbawieni mandatów na mocy decyzji właści
wej władzy nadzorczej. Listy kandydatów do 
sejmu i senatu, w  których figurują osoby na
leżące do powyższych organizaeyj, będą uzna
ne za nieważne.

Art. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Propaganda hygieny i czystości w Polsce
Konferencja prasowa u min. spraw wewn.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 15 3. Sin. Dziś w ministerstwie 

spraw wewn. odbyła się konferencja prasowa, 
poświęcona sprawie propagand}' hygieny i czy 
stości. Generalny dyrektor urzędu zdrowia pu
blicznego dr Wroczyński złożył dłuższe spra- 
[Wozdąnje o stanie hygjeny w Polsce.

Po konferencji p. minister spraw we-.yn. przy 
ją l przedstawicieli prasy w pokojach reprezen 
taeyjnych ministerstwa, przyczem wygłosił 
'dłuższe przemówienie, w którem podkreśli] ko 
bieczność użycia wszystkich sił dla oczyszcze
nia fizycznego Polski, dla usunięcia brudu pa
noszącego się na każdym kroku. Pan minister 
Oświadczył, że dotychczas udało mu się prze
prowadzić swój program. W  swoim czasie jako

komisarz rządowy postanowił oczyścić Nalew
ki, które istotnie doprowadzone zosialy do na
leżytego porządku, P. minister oświadczył m i. 
że trzeba nareszcie przyzwyczaić obywBeli do 
pewnej radości życia. W  tym brudzie, w któ- 
ryy my mieszkamy, trudno o tę radość. Można 
się przyzwyczaić do brzydkiej kobiety, ale jest 
pewna przyjemność przebywać w towarzystwie 
ładnej. Czystość i walka o czystość powinny 
być podstawą obecnej pracy. Pan minister pod 
jął w tej chwili walkę o oczyszczenie starostw 
oraz zajazdów, pensjonatów i hoteli P. mini 
ster zamierza również w należytym czasie roz 
począć walkę o czystość gmin wiejskich i miej 
skich a nawet mieszkań prywatnych.

asmi

- Sensacyjna rozprawa w Stryju
Echa krwawych demc nsfti acyj bezrobotnych. —  Tłumy 

domagała sie uwolnienia oskarżonych.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 15 3 (O ) Ze Stryja donoszą: Dziś roz
począł się tutaj proces przeciwko 43 uczestni
kom głośnych demonstracyj ulicznych, które 
miały miejsce w Stryju, w maju -1926, kiedylo 
tłom bezrobotnych zaatakował budynek stare 
stwa. Policja dała wówczas salwę do tłumu, 
przyczem wiele osób zostało zabitych i ran - 
nych,

-Oskarżonych broni kilku obrońców mie sco - 
Wych a nadto przyjeżdża jutro do Stryja adw. 
dr Laudau z Przemyśla, który wystąpi jako głó 
ymy obrońca w tym  procesie.

Dziś już o godz. Srano gromadziły się tłumy 
przed gmachem sądowym, chcąc dostać się na 
salę rozpraw. Wpuszczono tylko dziennikarzy 
i  inikomą część publiczności. O godz. 9 rozpo
częła się rozprawa. P i zed odczytaniem aktu o- 
skarżenia obrońca dr Wandel postawił wnio
sek, by usunąć politfję z gmachu sądowego a 
zwłaszcza ze sali rozpraw, uzasadniając swój 
wniosek tern, że świadkowie bęaą się stńrali

Lwów-mMstera samobójstw
Lwów, 15 3. (O j  Lwowska prokuratura za

żądała dziś od urzędu śledczego statystyki sa
mobójstw, popełnionych w ostatnich latach we 
Lwowie. Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
sprawiedliwości zwróciło się do lwowskiej pro
kuratury z żądaniem przysłania statystyki sa 
móbójstw, ponieważ miarodajne czynniki w 
Warszawie są głęboko przekonane, że Lwów 
jest ni'astem samobójstw, popełniono tam bo
wiem w ostatnich czasach więcej samobójstw 
niż w całej Polsce.

s i n  Frani ProiriiCwny
Lwów, 15 3. (O ) W  sprawie zagadkowego 

uprowadzenia Frani Promisówny zaszedł dzis

-o§o-

uniLnąć w swoich zeznaniach momentów, któ 
reby wskazywały na winę policji, z obawy 
przed nią. Trybunał odmówił temu wniosko
wi. Podczas narad trybunału zgromadził sic 
przed gmachem sądu tłum robotników, który 
zażądał uwolnienia oskarżonych. Doszło do 
wielkiej demonstracji, podczas której wznoszo- 
ho antypaiństwówe okrzyki. Tłum wybrał dele
gację, składająca się z 4 osób. która udała się 
do pi okuratera żądając cofnięcia aktu oskarż 
żenią i uwolnienia oskarżonych. Piokuraloia 
na sali rozpraw już nie było, przeto delegacja 
zwróciła się do przewodniczącego. W odpowie
dzi przewodniczący oświadczył, że sąd wszecn- 
stronnie rozpatrzy sprawę oskarżonych i wjeda 
sprawiedliwy wyrok. W międzyczasie p rzyty
ły 4 oddziały policji ze starostą stryjskim, któ
rym tylko z trudem udało się rozprószyć tłum.

Jak się dowiadujemy, przybyły do Stryja w 
godzinach wieczornych silne oddziały policji 
ze Stanisławowa. W  mieście panuje spokój.

nowy zwrot. Jak wiadomo, przy aresztowano 
bezpośrednio po zniknięciu Promisówny służą
cą pp. Promisów, Marję Wojtynko. którą je 
dnak rzekomo z powodu braku winy uwoinio 
no. Jak się dowiadujemy, na polecenie proku
ratury lwowskiej przyaresztowano dziś ponnw 
nie służącą Promisów i odstawiono ją do w ię
zienia sądowego lwowskiego.

Pażar M M  t S t i i M e
Lwów, 15 3 (O ) Ze Stanisławowa donoszą: 

Onegdaj wybuchł groźny pożar podczas .przed
stawienia w tutejszej sali Sokoła. Publiczność 
wyszła dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz
ności bez szwanku. Sala została doszezęinie 
zniszczona.

. "  ; iiiiPiji
Ostatni dzień.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15 3. Sin. Dziś w  ostatnim dniu 
ciągnienia 5-klasowej loterji państwowej pa
dła wygrana na następujące numery: prom ja
zł. 300,000 i wygrana zł. 2000 padlv na nr. 
4263U, zł. 2U00 — na nr 29505, -15308, 32588, 
79794, zł. 1000 — na ni 14079, 1-1803, 15083,
44594.

M d n f c M  Iddzkith n y M w
zaproszeni do wlceprem. Bartla

(Telefonem od naszego korespondenta;.
Łódź, 15 3. Sytuacja w Łodzi po części alę 

już wyjaśnia. Jest możliwe porozumienie. Na 
czwartek zostali zaproszeni przemysłowcy do 
p. wicepremjera Bartla.

Z francuskiej rady ministrów
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 15 3. (P )  Na dzisiejszem posiedzeniu 

rady ministrów złożył Biiand sprawozdanie o 
wynikach sesji genewskiej oraz o sytuacji za,-, 
granicznej. Sprawozdanie zostało przyjęte do 
wiadomości. Następnie minister handlu refero-, 
wał sprawę rokowań handlowych z Niemcami, 
przyczem zaznaczył, iż przebieg rokowań jest. 
bardzo pomyślny i w najbliższych dniach doj 
dzie do podpisania układu.

m p ran i
(Telegram własny „Nowego Dziennika *)

Paryż, 15 3 (P ) Delegacja włoskich prawni
ków pod przewodnictwem delegata włoskiego 
do Ligi Narodów prof. Scialoi przybyła do Pa
ryża celem prowadzenia rokowań w sprawie 
ujednostajnienia prawodastwa obu kia jów co 
do organizacji i kontraktów. Rokowania juz 
się rozpoczęły.

Fraircia a rnmrn zbroit? l e i s i l
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

Paryż, 15 3. (P )  Nola amerykańska do rządu 
francuskiego w sprawie przystąpienia Francji 
do porozumienia ti zech mocarstw w sprawie 
ograniczenia zbrojeń morskich podkreśla na 
wstępie, iż żadne państwo, któreby zechciało 
przystąpić do umowy nie będzie wykluczone. 
W  projekcie amerykańskim zaszła o'nośnie' 
do Francji pewna zmiana, podwyższająca w y
sokość francuskich zbrojeń morskich. Jak wia 
domo, ustalony został dotychczas stosunek zbio 
jeń dla Stanów Zjednoczonych, Angłji i Japo- 
nji, wyrażający się w cyfra :h 5—5.3, zaś dla 
Włoch i Francji l i  yt . Obecnie została kwo
ta dla Francji i Włoch podwyższona do 3.

mi ni m. w rai
(Telegram własny „Nowego Dziennika1*) 

Genewa, 15 3. (D ) Komitet Rady Ligi Naro - 
dów pod przewodnictwem delegata niemieckie
go Gepperta obradował dziś w dalszym ciągu 
nad sposobem interwencji Ligi na wypadek wy 
buchu wojny. Na wniosek lorda Ceciia uehwa 
łono jednogłośnie, iż Rada Ligi, j/eśli uzna za 
stosowne, może wezwać państwa wchodząca w 
skład L ig i narodów do urządzenia powietrz
nej demonstracji nad granicą państwa uwikła
nego w konflikt wojenny. Dziś wieczni cm na
stąpi ostateczne zredagowanie projektów.

fwlci imilń MMftt im\m
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Berlin, 15 3. (T )  Dziennikarz niemiecki 
ljus został aresztowany przez władze faszystów 
skie w Genui za to, że przesłał dla prasy nie
mieckiej fotograf ję kopalni siei ki na Sycylji, 
zaznaczając w opisie zdjęcia, że wbrew pizy- 
rzeczeniom faszystów sytuacja rubotńika wło
skiego pogroszyła się znacznie za rządów aszy 
stowskich. Rząd niemiecki poczynił kroki dy
plomatyczne w  sprawie aresztowania ‘ Dciiusa.

^
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

Kraków , 15. 3. Akcje mocniej. Dolar utrzymany.
Akcje: Przem ysłowy 0.2G, Hipoteczny 1.25, To- 

A&u 0.51—0.54, Pharm a 1.55—1.60, Zieleniewski 
19.35, 19.40, Trzebinia 0.69, Pocisk 3.20, Górka 35, 
86, Siersza 4.25, 4.40, Strug 0.53, 0.55, Elektrownia 
40 Chodorów 121, Chybie 6 75, 6.84, Garbar- 

t u  8.60.
Nu rynku akcyjnym panowała w  dniu dzisiej

szym tendencja na ogół zwyżkowa, która objęła 
praw ie  wszystkie papiery. Zainteresowanie zna- 
c n e  utrzymało się aż do końca zebrania. Z han
dlowych Tohan i Pharma mocniej z znacznem za
interesowaniem. Z przemysłowych Zieleniewski, 
Pocisz, Górka, Siersza górnicza, Strug, Chybie i 
Garbarnia zwyżkowo, przy znacznych obrotach. 
Jedynie elektrownia i Chodorów nieco słabiej. 
Słuch na ogół silny, transakcje liczniejsze.

Dła papierów niekotowanych sytuacja podobna. 
Zwyżkowo Jaworzno 20.50— 21, Cegielski 39.75—  
10.50, Bank Polski 131— 133, Automotor 2 80 i N o 
bel 5 —5.10, obroty tymi papierami bardzo silne, 
Szczególnie Jaworznem, którym dokonano również 
Iransakcyj ultimowych po kursie 21—21.25. U trzy
mane Gazy wscnodnie 38, Len 0.32—0.34, Nafta 
Polska 0.46—0.48, Nafta Krosno 0.20- Ćmielów  
0.38— 0.39. Jedynie Lokomotywy nieco słabiej 2.28.

Z  papierów procentowych 5 proc. poż. konwer- 
śyjna 0.63 1/4—0.64 i B o b ró w k a  54—55, mocniej.

N a  rynku walut i dewiz tendencja bez zmiany, 
przy nastroju spokojnym i wystarczającej ilości 
towaru. W  K rakow ie gotówka 8.94— 8.94,2, czeki 
bankowo 8.97. W  W arszaw ie  gotówka 8.92 3/4—  
8.93 i pół, czeki 8.96 L w ó w  gotówka 8,93 l/ ł— 8.94, 
czeki 8.97. Katowice gotówka 894— 8.95, czeki 
8.97. Bank Polski płacił w  dalszym ciągu za gotów  
kę 8.90, za czeki 8.93.

C atda płodów  rolniczych w Krakowi* z dnia 
15 bm. Ceny za 100 kg — parytet Kraków. Pszenica 
czerw, i żółta kraj. dwor. 72/73* 57'00— 58-00, pszenica 
targowa 79/77 55*00— 5i>*50; żyto dworskie kraj. 67/68 
44'Ó0— 45*00, tyto targowe 64'65 42*00— 42*f0, jęczmień 
do siewu 45*00— 46*00, jęczm.eń na krupy 37*C0 — 38*00. 
kukurudza krajów a 34*60— 35'5u kukurudza Cinąuantino 
36*00 —  37’Of', siano słodkie 10'50 — 11'00, siano 
średnie 9-00— 9*50, słoma długa 5*<'0— 6*00, słoma mie
rzwa luzem 4*00— 4*50. ziemniaki gorzel- *00 — '00.
mąka pszenna okr. krak wym 45 proc. Nr, 92'00 — f;3*00, 
mąka pszenna ckr. krak. wym. 50 proc. 9100- 9200, 
mąka pszenna okr. kra*. wym. (0  proc. 00*0n-00 00 
.iLątca pszenni z młyn. kong. Nr 0000 64 00 - 81/00. 
mąka pszenna z młyn. kong. grysikowa BtrOO- 90 0 , 
mąka żytnia okr. krak. wymiału 60 proc. <14-00—65.00. 
mąka żytnia okr. pozn. wymiału —  proc. <5 5u—66 50, 
otręby tylnie 50*00— 31 '00, otręby pszenne 30 00 -  3P00, 

pęcak zwyczajny 60 proc. b2*00— 53*00 pęcak okrągły 
54.00— 5500, siekania jęczmienna 5100— ; 200. kasza 
jagiana krajowa 76*00—78*00, kasza jaglana zagraniczna
-  00------  00, kasza tatar, cała 86*00—87’CO. kasza tatar.
łama-ia 84 00— 85*00, kasza tarnopolska 84 00— 67*00, 
ryż Burma II. 9fl 00— 2*00.

Tendencja ogólna; silna, brak dowozów.

Giełda warszawska
W arszaw a, I Ł  & PAT. Bank dyskontu wy 17, 

Handlowy 7.35, 7, Przem ysłowy 0.26, 0.29, 0.27, 
Polski i34, 13Ł 135, Zachodni 4, 4.25, 4.10, Zjedn. 
Ziem. *4.75, 2.85. Zw . Sp. Zarobk. 18. 17.65, Cerata 
0.80, Kijewski 0.41, 0.39, Puls 7,60, 7.80, Spiess 75, 
ŁStrem 11, 12, Zgierz 1.15, Elektrownia Dąbrow a  
62, PoL  Tow . El. 0.28, 0.26, Elektryczność 85, 86, 
Sia ti ćw iało 99, 100, 98.50, Chodorów 118, 119, 
Cfeersk 0.98. 0.94, .096, Częstocice 3.25, 3.50, 3.45, 
Gosław ice 78, 80, M ichałow 0.60, 0.71, 0.65 W y 
soka 7.50, Cukier 5.25, 535, 5.20, Firley 66, 67, 63, 
Łozy  0.34, 0.40, 0.39, W iidt 0.18, 0.20, 0.18, Brown  
B o re r i 250, W ęgiel 109, 107, 107.50, Nafta 0.47, 
050, Nobel 5.10, 5.25, 5.05, Cegielski 39, 41, 39.50, 
Fitz^er 6.50, 7, Lilpop 26.50, 25.50, 25.75, Modrze- 
jjów 8 35, 8.15, 8.20, Norblin 146, 148, 147, Ostro
wiec 17.50, 17.65, 17.60, Parow ozy 0.96, Pocisk 3.65, 
3.60, Ortwein 0.45, 0.48, 0.46, Ron 0.80, Rudzki 1,90, 
1.92, 1.87, Ursus 2.75, 2.70, Zieleniewski 19,2, Sta
rachowice 3.25, 3.19, Żyrardów  18, 18-.75, 18.40, 
Zawiercie 36.50, 36, Borkowscy 2.95, 3.15, 3, Syndy 
kat roln. 3.50, 3.75, 3.60, Ilaberbusch 112, Spirytus 
3 95, 4, Żegluga 0.37, 0.35, 0.32.

Papiery procentowe: 5 proc. konwersyjna 62.50. 
pożyczka dolarowa 34.50, pożyczka kolejowa 101.50 
— 102, prtm jówka dolarowa 52.50. Tendencja nie
jednolita.

W t r i » w »  1S t ■ 'PAT.) Clatda waluty.
Pelurr fi*P2. sprj. 8*94 irun, 8*90.
Holaudja 3 »9 *-. sprz. Soh k0, kup. 35810.
Londyn <*8*59 sprz. 43*64, ltnp. 43*42.
,N. Jork 8*95, sprz. 8*97. bnp. 8*93.
Paryż 85*13. sprz. S5*22 kup. 35 04
Praga 26*57 totz . 26*63 '.up. 26 51.
Szwajcar'* 172*5?. sprz. l rS0 l kup. 17215
Włochy 41*-, 41*10, 40 90,

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 15 3. Sin. Dziś w godzinach po

południowych w gabinecie marszałka sejmu 
Rataja zebrał się konwent senjorów dla ustale
nia porządku prac izby na okres najbliższy. 
Marszalek Rataj oświadczył, że zamierza zwo
łać najbliższe posiedzenie na 22 marca. Na po
rządku dziennym tego posiedzenia znajdują 
się poprawki senatu do budżetu. Pan marsza
łek postawi nasiępnie sprawę samorozwiązał- 
ności sejmu a później projekt ustawy o zgroma 
dzeniach.

Pan marszałek sądzi, że do tego programu 
prac można dołączyć fakultatywnie w miarę 
uchwalania odnośnych projektów przez komi
sje, projekt ustaw samorządowych a lakże pro 
jekt ustawy o ordynacji wyborczej, o ile zosta
nie on przez komisję uchwalony.

Poseł Czapiński (P P S ) zapytał marszałka,

czy posiada jakiekolwiek infoiniaeje o zamia
rach rządu w czasie obecnej sesji s e jm o w e j .  
Pan marszałek -odpow iedz ia ł,  że żadne  j iu fo r -  
macji co do lego nie [>osiada, ale sądzi, że 
rząd uwzględni len duży  p ro g ra m  prac. który 
izba ma przed  sobą. jak  to^zos la io  u s la lon em  
na posiedzeniu k on w en tu .

Po zgonie prezydenta Łotwy
Ryga, 15 3. ŻAT. Prasa żydowska wyraża 

głębokie ubolewanie z powodu zgonu prezyden 
ta republiki łotewskiej Czakste. Prasa podkre
śla przyjazny stosunek zmarłego prezydenta 
do społeczeństwa żydowskiego, co znalazło w y
raz w powierzeniu w swoim czasie misji utwo
rzenia gabinetu posłowi rabinowi Nurokowi.

Giełda lwowska
Lwów . 15. 3. (u ) Na giełdzie akcyjnej tendencja 

niejednolita, przeważnie jednak zwyżkowa, przy u- 
sposobieniu spokojnem i zainteresowaniu niniejszem. 
Cena Jaworzna poszła w  górę z 19.80 na 21 Złotych. 
Na oficjalnej giełdzie notowano dziś: 5 proc. pożycz 
ka konwersyjna 62.25, 4 proc. Listy hipot dolarów 
5.40, Bank Hipoteczny 1.10, 1.15, 1.20, Chybie 6.50, 
6.70, 6.60, 6.75, (wczoraj notowano 6.40), Gazy wscho 
dnie 37.50, 37.75, 38, Ćmielów 0.32—0.36, Nitrat 0.53, 
Nafta 0.47, Siersza 4.40, Zieleniewski 19.10— 19.25. 
Dolary płacono 8.94.

Na rynku zbożowym tendencja nadal zwyżkowa 
Żywe obroty pszenicą, owsem i jęczmieniem, po ce
nach znacznie wyższych od ostatnich notowań. Ku
kurudza rumuńska potaniała. Żyto poszło w  górę z 
40.75 a 41.25, pszencia z 56.25 na 57, jęczmień ko
sztuje 42, owies poszedł w  górę z 33.50 na 34.75. Ten 
deneja silnię zwyżkowa, usposobienie bardzo oży
wione.

Giełda wiedeńska
W ia d a A  d .  15  I m . (P. A. T.). D aw iay .  

Amsterdam 2)3*86, Belgrad 12*46, Benin 168*?5 
l luksela 98* 0, Pudaprszl 123*81 Kopenhaga 189*10 

Londyn 34*43.Kadryt 123*10, Kedjolan 32*35. \ow  
j  Jork 709*85. Oslo 18' 40, Paryż 27*76. Praga 20* — 
i fofja 5*11, Sztokholm 189*70,' Warszawa 79*10— 79*60 

Zurych 136 43, Amerykańskie 70L*60( niemieckie 168*15
augieskie — *—, polskie —*— — * —. szwajcarskie---------
czeskie 20 97. Węgierskie 123*78—.

Akcjei Zieleniewski i4*S5, Silesja — •— . Fanto 
10*— , Gal. karpaty 3410, Galicja 181*, Siersza 3*34 
Cank małopolski — *26 tank Hip. — *— Tepege —*—

Giełda zurychska
Zurych, 15. 3 P A T . Paryż 20.34, Londyn 25.22 i 

pół, N ow y  Jork 5.19 7,8, Belgja 72.30, W łocny

23.65, Hiszpanja 90.05, Holanuja 208.05, Berlin  
120 30, "Wiedeń 73.15, Sztokholm £39.15, Oslo 
135.80, Kopenhaga 138.50, Sof Ja 3.75, P raga 15.KŁ 
W arszaw a 58.05, Budapeszt 90.83, B iałogród 9.13 
i pół, Ateny 6.70, Konstantynopol 2.60, Bukareszt 
3.16, Hełsingfors 13.10, Buenos A ires 21950. Ten
dencja spokojna. ,

Giełda nowojorska
N ow y Jork, 15. 3 (A W ).  W arszaw a  1137, Lon

dyn 485 1/4, Paryż 391 1/4, Wiedeń 14 1/1« — H  1^  
Praga  296 1/4, W ołchy 455 Belgja 1Ł 91» Buda
peszt 17.50, Szwajcarja 19.24, Hełsingfors 252, So- 
fja 0.72, Hołandja 40.01 i pół, Osiu 25.11, Kopen
haga 26.64, Sztokholm 26 77, Hiszpanja 17.27, B »*  
kareszt 60, Berlin 23 72, Belgrad 176, Kootred 
99.82.

ZJAZD ORGANIZACYJ W INNC-ALK O H O LO 
WYCH odbył się ouegdaj w Warszawie, przy 
Ie 600 delegatów 9 Związków w  zakresie 
siu i handlu winno-alkoholowego. Do DoezjhOum 
Zjazdu weszli pp.: jako prezes Maksymowicz M  
Lwowa sen. R. Sferze szewski, sen. Adolf Trusldat 
Feliks Pawłowski i R. Antoniewicz (Poznań), 
darzeni zjazdu byt prezes Stow. rest 
skich, p. Emli Dawlson, sekretarzami pp-: Adam R h
kułski i Grąbczewski (W łocławek)./

Prócz całego szeregu referatów w ygłosi! j o n  
mówienia trzej postowei —  ze Związku łwL-aar., S 
Kola Żydowskiego {pos Wiślicki) i ze str. PPS. Nk 
tle wygłoszonych referatów i dyskusji powzięte sse 
reg uchwał dla złożenia ich władzom rządowym  
Wniosk iet przekazano komisji redakcyjnej, do któi 
rej weszli pp.: poseł St. Wartalski, poseł W . Wiśli
cki i adw. S, Chrzczonowski.

^ t̂ailepszy \k EGIELI KOKS Górnośląski^
do opału mieszkań i kuchni zakupisz najlepiej tylko we firmy:i 

I 
I
V .

* „SILCARBO *
ZJEDNOCZONE KOPALNIE GORNOSLAiKIE SKA HANDL. Z OGR. OOP.

Telefon Ni. 1390. W  KRAiCOWIE. Telefon Nr. 1390.

Blure: ul. Dietla 107 (vis a vis P. K. O.) i Składy: ul. Pawia (tuż za bramą kolej.)

Dla P. T. Oficerów W . P. i Urzędników Państwowych Rzecz. Polskiej 
specjalne warunki przy powołaniu się na niniejszy dziennik.

IJ
Na nadchodzący sezon

odświeżania mieszkań
polecam

P. T. Publiczności swój bogato zaopatrzony magazyn

T A P E T
hurtownia pupiaru I przyborów piśmtannyth
SZ. NEUNANN, Dietlowska 55, tel. 1019.

U W A G A ! Pominąwszy zalety praktycznego 
zsatosowania, t. j. zaoszczędzenia niszczenia mebli 
oraz rujnacji mieszkania, tapetowanie pokoji jest 
bardzc tanie, gdyż kosztem zaiedwie kilkunastu 
złotych można Już u mnie nabyć tapety na cały 
pokój.

RADIO Aparaty detektorowe, de
tektory. kryształy w naj

większym wyborze po cenach konkurencyjnych 
poleca:

Mili Łatahugn, to:#, ti. M id i 7. M  4M
-+ -  P R Z E C IW K O  S Z C Z U P IO S C I +

“trwsć st«l« naltży - jw t« uznan.th 
„Wschodnich Pigułek Wzmacniaiacycn**

Powodują one |ui w urotklm czae znaczny przyrozt 
na wadze, kwitnący wygląd oraz pełne piąkne kezałty 
ciała , »  pań przepyemy biust), potągują diąC do praty, 
w im  ici.ialą krew i nerwy. C-arant, |eko nletzkodUwe 
1 aa.eeane przez lekarzy. — W iele podziękowali. C eaa  
p a c z k l z ł t  4paczki,potrzeb docMk>wl*i| kuracji, i U

Cjz. HUGO CARO. Sp. i  o. O., GDAŃSK.
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Kompletne i częściowe urządzenia
łazienkowe i toaletowe, rury zlewowe, 
gazowe1 i wodociągowe,łączniki! armatury 

w pieiwszorzednem wykonaniu
dostarcza odwrotnie z własnych składów w Krakowie i we Lwowie:

K k R N  I  S K A

w Krakowie
Potockiego 8. —  Teł. 181 i 4147.

we Lwowie
ul. K opernika  18. —  lei. 253.

D R O BN E O G ŁO SZEN IA
PRAKTYKANTA przyjmie Zakład Techn.-Deniy- 

ityczńy. Zgłoszenia: Maksymilian Gumplowicz, ul. 
Brzozowa 18, między godz. 2— 4.

ZASTĘPCuW  poszukuje się do masowego arty- 
hiłu. Wiadomość: Rose, Sienna 2, od godz. 2— 4.

POKÓJ duży frontowy przy dworcu towarowym, 
nadający się na sklep, do odstąpienia. Zgłoszenia li
stowne do Adm. „N. Dziennika" pod „Interes".

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy z osobnem wei- 
Sciem dla jednej osoby, przy ul. Zyblikiewicza 19, 
L piętro.

DO LITOŚCIWYCH SFRCI Kobieta nieszczęśli
wa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy- 
uianlu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zcl- 
ma Qlucksmar.il, ui. Augustiańska 4, III. piętro.

POSZUKUJE SIĘ panny umiejącej biegie pisać na 
maszynie, dobrze rachować, z wyrobionem pismem, 
do natychmiastowego wstąpienia. Zgłoszenia pod 
,B. S. K.“ do Adm. „N. Dziennika".

FABRYKA aparatów piwnych i lodowni pod firmą 
Zygmunt Forster i I. Kieinwachs, Kraków, Zielona 5, 
poleca aparaty piwne I lodownie każdego rozmiaru, 
oraz części do tychże. Przyjmuje też naprawy, ni
klowanie i srebrzenie części składowych. Wykoń
czenie staranne. Specjalny dział: roboty drykier- 
skie czyli tłoczone. Wszelkie zlecenia tak dla kup
ców, jak i osób prywatnych wykonuje się pod kie
rownictwem specjalistóW-fachowców po cenach u- 
mlarkowanych.

DO FIRMY „Żurnal", Kraków, Rynek gł. 12 —  
Stolarska 9, dom przechodni w  podwórcu, nadeszły 
już wszelkie zagraniczne żurnale mód na sezon wio
senny, po cenach konkurencyjnych.

Paj

LEOPOLD  
HUTTEREP,
K R A K Ó W  

Cjt odzkaA?
aj fan. s xe : £ ro d ło  H ■

(horar na cukrzyca
otrzymają bezpłatnie dokładną broszurę Nr. 10 
P r. HUGO CARO, Sp. z ogr. odp., ( dańsk.

MASZ^TtS Łrzechwalcową do macy okazyjnie 
sprzedam: Zeligman, ul. Józefa 9.

FIC OL ?

bęzbolj^ńyskąz oc cyre':(yc'pjj

Laboratorium chęm^ZHę-iarniaeeulyrrne 
A P T IK I  F Ć R A lC W iK ' :6 0  K R A K Ó W

„M arka ś w ia to w y  sławy1'

Dla zdrowia dzieci !
przez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A  .  SSSSK
i MtfTŁO HYGIENICZNE

| dla niemcwią': dziad .

Tysiące podziękowań!
Dlatego żądać należy w tzą d zls  tylko P U D R U  H A Y A

Do nabycia we wszy id cń aptekacń I ćrceueryteH. 
O U * V “ Ołówny ffcfcd *ysy5;r*v:
3* n A T ,  irmimn.

: L W Ó W

Kasy pancerne i kasetki stalowe
poleca:

S. Sattler, Strągom  18. I8l. 4751.
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWE 

W  KRAKOWIE poszukuje do natychmiastowe
go wstąpienia stenoiypistki, obeznanej z pro
wadzeniem amerykanki. Gruntowna znajomość 
korespondencji( niemieckiej wymagana. Oferty 
z  dokładnem curriculum vitae i referencjami 
należy przesłać do Adm. „Nowego Dziennika" 
„Sub Merkur“ .

1 9999 mm tama n • • • • • • i • •

PODARKI
CKCLICZliOSCICWE

Z Ł O T E  i SREBRNE
i „Cyr ta,Soxaso.rte

SREBRUE
PTPIEHOSliilE
2 t. d. w wielkim 

wyborse

K G & R llb a f e k ..  i m « s
Złot< 14 knrai. SYGNET/ — PIfcfiSCIONKI -  kolczyki, 
fańciMzkl. — ZEGARY pend iłowe, kuchcone i bndzlkl

• •  a m  e e * «  ’j>e«wssw» ibs«mww« eeoeee*

najtaniej =SE

Um 3RULL
Kraków, Starowiślna 1 .29
Wykonuje wszelkie reparacje.
Kupuje stare złoto, srebro i  bryla&ty. :

|i

D eserow a!

Genka
-e

i

flą/przedatę/szepa/M d
czcAo/ady ZaAruAi • 

rjA A m ok

Zawiadamiam, że otworzyłem

11
.a Krskouie

p rz y  uE. S ta ro w iś ln i L. 10

L O S Y  I .  K L A S Y
są jut do nabycia

Głćwit!: wygrana
600.000 złotych

Co drugi los wygry wa.
W ygrane powiększone z 12 miljonów na 

16 milionów złotych

N. Rlngel
Starowiślna 10.

n ie tfo k rw iste& ć  usuwa dział 
wzmacniająco, odż) wTezo. podnieca 
apetyt, n i eoceni ony  środek dla 
rekonwalescentów

Mra Krzysztof orskiego M ino cbinowo-ielaziste
"na maladze hiszj ańsklej. — Do nabrcia-w e wszystkich 
aptekach i drogerjacli — Cena za FI. 4"25 ZŁ pół 2 40. 
t\e własnym intjresie żądać wyraźnie Mr* Irzysrto- 

forsktago Wino ęhinow.>-ź«iljzlat<
Lab ora tur. chem.-fann. M r M . Krzysztoforsk Tarnów.

■

KONKURS.
Izraellcka amina Wyzn. w Bielsku
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 

pTOi em ir
O tę posadę ubiegać się mogą kandydaci 
z nieprzekroczonym 40 rokiem życia mo
gący się wykazać JnSap znanych autory
tetów rabinackicb, którzy już byli w  jakiejś 
gminie samodzielnymi a*w Ze względu na 
to, że z posadą połączona jest stała pensja, 
należy w  podaniu wymienić wysokość żą

danego wynagrodzenia. y 
Podania ze świadectwami wnosić należy 
najpóźniej do 1 kwietnia 1927 do Przeło- 
żeóstwa Izrael. Gminy Wyzn. w Bielsku. 

Przełożeństwo Izrael. Gminy Wyzn. w Bielsku 
B .  S lm a ih o w l t z .

BUCHALTER BILANSISTA z długoletnią prak-" 
tyką handlową i bankową, zaufana siła, poszukuje 
zajęcia na pól dnia lub ną godziny, za skromnem 
wynagrodzeniem. —  Zgłoszenia pod „Skromny" do 
Adm. „Nowego Dziennika".

Redaktor naczelny: Dr. W. Berkelfcanimer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7.


